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Poznań
piątek, 26 VII 1963,■ Jak najszybszy sprzęt zboża z pól■ Wykonanie podorywek i siew poplonów■ Dostarczenie wody dla roślin okopowych i warzyw

Najpilniejsze zadania rolnictwa
Niczym nieuzasadnionym marnotrawstwem byłoby dopu­

szczenie w warunkach tak sprzyjającej pogody do jakichkol­
wiek strat w zbiorach zbóż. Dlatego też cały wysiłek rol­
ników powinien być obecnie zwrócony na jak najsprawniej­
sze. dokonanie zbiorów z pól oraz na stworzenie możliwie 
najlepszych warunków’ dla przyszłych upraw’.

Uczestnicy trójstronnych rokowań w Moskwie parafowali projekt układu 

o zakazie doświadczeń nuklearnych w atmosferze, w przestrzeni kosmicznej i pod wodą

Najmniej kosztowne jest młócenie zbóż bezpośrednio ze sztyg, co w roku bieżącym jest szczególnie dogodne z uwagi na niską wilgotność ziarna, które nie wymaga dodatkowe­go dosuszania. Należy jednak pamiętać, że choć w ogólnym rachunku wymaga to naj­mniejszej ilości robocizny, po­większa jednak zapotrzebowa­nie na siłę roboczą właśnie w
Delegacja

Frontu Narodowego CSRS 
zwiedziła WielkopolskąJak informowaliśmy, w Po­znaniu i województwie prze­bywała delegacja Frontu Na­rodowego Czechosłowacji. W środę członkowie delegacji za poznali się z pracą Kombina­tu PGR — Ptaszkowo pow’. Now’y Tomyśl i Spółdzielni Produkcyjnej Ujazd w pow. kościańskim. Goście zwiedzi­li także ośrodek wypoczynko­wy wr Strzeszynku. )Wczorajszy dzień goście roz poczęli od wizyty w Poznań­skich Zakładach Nawozów Fosforowych w Luboniu. Na­stępnie złożyli oni wiązanki kwiatów pod pomnikiem ofiar hitlerowskich w Żabikowie. Przewodniczący delegacji. I sekretarz Komitetu Wojewódz kiego Komunistycznej Partii Czechosłowacji i przewodni­czący Wojewódzkiego Komi­tetu Frontu Narodowego w Hradec Kralove — Frantisek 

Pecha spotkał sie z I sekreta rzem KW PZPR w Poznaniu 
— Janem Szydlakiem.Na zakończenie wizyty w naszym mieście goście spot­kali się z członkami Prezy­dium Wojewódzkiego Komi­tetu Frontu Jedności Narodu. Podczas spotkania goście po­dzielili sie wrażeniami z po- bvtu w Wielkopolsce. Ze sżcze gólnym uznaniem wyrażali sie o rozwoju rolnictwa.Po południu delegacja Fron tu Narodowego CSRS odlecia­ła do Warszawy, (mi)

Lekarstwo z NRD 
uratowało życie 

zatrutym chłopcomTadeusz i Zygmunt Grzyb, którzy zatruli się silnym śród kiem owadobójczym, czują się Obecnie dobrze. Personel kli­niki AM W’ Krakowie składa serdeczne podziękowanie ofia rodaw’com specyfiku „Pam” oraz tym wszystkim, którzy przyczynili się do szybkiego dostarczenia lekarstwa do szpitala.Apel Polskiego Radia o po­szukiwaniu Pam-u przejął 22 bm. pełniący dyżur w berliń­skim studio Radia NRD Her­man Sauter. Natychmiast po­łączył się ze szpitalami w sto licy NRD. Lek znaleziono w jednej z berlińskich klinik. Kierowca berlińskiego radia — Klaus Schroetter pojechał od razu z lekarstwem na lot­nisko Schoenefeld, gdzie cze­kał już gotowy do odlotu spe­cjalny samolot Armii Ludo­wej NRD. Samolot pilotowa­ny przez kapitana Schultza wystartował z lekarstwem o godz. 4,19, a o godz. 6,05 le­karstwo było już na lotni­sku krakowskim, skąd prze­wieziono je natychmiast do kliniki. (PAP) 

momencie największego spię­trzenia prac żniwnych. W wie 
łu więc wypadkach będzie 
bardziej celow’e złożenie zbóż 
w’ sterty, co pozwoli na odło­
żenie omłotów na nieco póź­
niejszy okres. W żadnym zaś 
wypadku nie można dopuścić 
do opóźnienia zwózki suchego 
zboża.Często zbiory z kilku pól kwalifikują się równocześnie do zwózki i omłotów. W takiej sytuacji należy dokonywać w 
pierwszej kolejności sprzętu 
tych zbóż, których ewentual­
ne zadeszczenie może narazić 
rolnika na największe straty. Dotyczy to przede wszystkim jęczmienia, zwłaszcza browar­nego, którego zadeszczone ziar no ma znacznie mniejszą war tość technologiczną, a tym sa­mym uzyskuje niższą cenę. Poza tym słoma jęczmienia

Dokończenie na str. 2

Punkt skupu w Ilirach zapomniał o... skupie

3 tysiące ton zboża
tu magazynach

Do 25 bm. dostarczono do punktów skupu -w woi. 
znanskun około 3 tysiące ton zboża z tegorocznych zbio­
rów. Blisko 180 rolników wykonało swe roczne plany obo­
wiązkowych dostaw. Nadal przodują państwowe gospodar-

po-

stwa rolne.Do dostaw przystąpiło 18 spółdzielni produkcyjnych, z których dwie wykonały jako pierwsze w województwie po­znańskim swoje zobowiązania wobec państwa. Spółdzielnia Gębarzewo dostarczyła 7.100 kg na plan i 4000 kg na skup wolnorynkowy, a spółdzielcy z Mod lisze wa (również w po­wiecie gnieźnieńskim) zreali-
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Akademia w Moskwie
W Moskwie odbyła się 25 bm. 

uroczysta akademia poświęcona 
10 rocznicy powstania 26 lipca, 
które zapoczątkowało rewolucję 
kubańską.

Współpraca z Kubą
W Hawanie nastąpiło podpisa­

nie protokołu o współpracy na­
ukowo-technicznej między Polską 
a Republiką Kuby. Kontynuowa­
na będzie m. in. pomoc dla Kuby 
w postaci usług polskich specja­
listów i doradców.

Asturia walczy
Dziennik „Humanite" podaje, że 

liczba strajkujących górników 
Asturii osiągnęła już 10 tys. ludzi.

Znowu manewry
W Berlinie zachodnim odbyły 

się kolejne manewry stacjonują­
cych tu amerykańskich jednostek 
wojskowych. W manewrach wzię­
ło udział 1500 żołnierzy i ofice­
rów.

POGODA
Na północnym zachodzie i pół­

nocy przewidywane jest zachmu­
rzenie umiarkowane, przejściowo 
duże i miejscami niewielkie opa­
dy. Na pozostałym obszarze za­
chmurzenie niewielkie i umiarko­
wane, ze skłonnością do lokalnych 
burz. Temperatura maksymalna 
od 20 st. na Zachodnim Wybrzeżu 
rlo 28 st. w centrum kraju i 32 st. 
na południowym wschodzie.

Pierwszy Krok zastał zrobiony
W czwartek o godzinie 18.15 przedstawiciele Związku Ra­

dzieckiego, Stanów Zjednoczonych i W. Brytanii —- A. Gro- 
myko, A. Harriman i lord Hailsham parafowali projekt ukła­
du o zakazie doświadczeń nuklearnych w atmosferze, w 
przestrzeni kosmicznej i pod wrodą, ustalony w czasie roj- 
stronnych rozmów’ moskiewskich.Bezpośrednio potem odbyła się dziesięciominutowa konfe­rencja prasowa, na którą przy­byli wszyscy trzej negocjato­rzy.Minister Gromyko oświad­czył obecnym na konferencji blisko 100 dziennikarzom, iż uważa pomyślne zakończenie rozmów za punkt wyjścia do dalszych kroków.Lord Hailsham również stwierdził, iż rozmowy i ich rezultat stanowią „bardzo do­bry początek”.Auerell Harriman oznajmił, iż formalne podpisanie ukła­du odbędzie się w najbliższej przyszłości w Moskwie, przy czym ze strony USA układ podpisze sekretarz Dean Rusk, a ze strony W. Brytanii mini­ster spraw zagranicznych lord Home.

KOMUNIKATW czwartek wieczorem opu­blikowano w Moskwie nastę­pujący tekst oficjalnego ko­munikatu:
„14 lipca przybyli do Mo­

skwy specjalni przedstawi­
ciele prezydenta USA i pre­
miera Zjednoczonego Króle­
stwa — zastępca sekretarza 
stanu USA do spraw politycz 
nych A. Harriman i minister 
do spraw nauki Zjednoczone­
go Królestwa lord Hailsham 
wraz ze sw- mi doradcami. 
A. Harriman i lord Hailsham 
zostali przyjęci przez prze­
wodniczącego Rady Ministrów

zowali plan roczny, odstawia­jąc 10,135 kg.Mimo licznych odpraw, żale ceń i apeli, zdarzają się wy­padki niewłaściwej pracy pun któw skupu zboża w naszym województwie. Szczególnie " ra żącym przykładem jest punkt skupu zboża Spółdzielni Rol­niczo-Handlowej „Samopo­moc Chłopska” w Wirach. Gdv rolnik Stanisław Frankiewicz z Kotowa przywiózł wczoraj ziarno, musiał czekać przed zamkniętymi drzwiami. Jak się okazało później, magazy­nier jest na urlopie, nikt nie zatroszczył się o zastępstwo. Dopiero po interwencjach wy­delegowano pracownika z Po­znania, który otworzył maga­zyn i przyjął zboże od rolni­ka.Takie wypadki rażącego niedbalstwa nie mogą się pow tórzyć więcej. Rolników nie stać na to, aby w gorący, żniw ny czas wystawali przed maga zynami. Każda minuta jest dla nich droga. Magazyny mu szą być gotowe do przyjmo­wania ziarna, bo dostawy trwa ją. (emp)
JERZY PAWŁOWSKI 

WICEMISTRZEMNa Szermierczych Mistrzo­stwach Świata w Gdańsku, za kończono w czwartek indy­widualny turniej szablowy. Mistrzostwo świata w tej broni wywalczył reprezentant Związku Radzieckiego Jakub Rylski. Srebrny medal zdobył podobnie jak w roku ubie­głym, Polak Jerzy Pawłowski, a brązowy Włoch Vladimiro Salarese. Czwarte miejsce za­jął Węgier Bakonyi, piąte Francuz Lefeure, a szóste Po­lak Emil Ochyra.Redakcja Tygodnika ,,Spor­towi.c” ufundowała specjalny 

ZSRR N. S. Chruszczowa, pod 
którego przewodnictwem od­
było się 15 lipca pierwsze z 
szeregu spotkań poświęconych 
omówieniu problemów zwią­
zanych z przerwaniem do­
świadczeń nuklearnych, jak 
również innych spraw, będą- 
ęych przedmiotem wzajemne­
go zainteresowania. Rozmo­
wy z ministrem spraw zagra­
nicznych ZSRR A. Gromyką 
trwały od 16—25 lipca.

W czasie tych rozmów sze­
fom delegacji dopomagali ich 
doradcy. Rozmowy toczyły 
się w rzeczowej i przyjaznej 
atmosferze. Ustalono tekst 
układu o zakazie doświadczal­
nych eksplozji broni nuklear­
nej w atmosferze, w przestrzeni 
kosmicznej i pod wodą. Tekst 
układu zostaje opublikowany 
oddzielnie, jednocześnie z opu 
blikowaniem niniejszego ko­
munikatu. Został on parafo­
wany 25 lipca przez A. Gro- 
mykc, A. Harrimana i lorda 
Faiłshama. A. Harriman i lord 
Hailsham oraz ich doradcy 
opuszcza wkrótce Moskwę, 
aby złożyć sprawozdanie i 
przekazać parafowane teksty 
układu swym rządom. Ocze­
kuje sie, że podpisanie układu 
odbędzie się w najbliższym 
czasie w Moskwie.

Szefowie trzech delegacji 
uzgodnili, że układ o zakazie 
doświadczalnych eksplozji bro 
ni nuklearnej stanowi ważny 
pierwszy krok w kierunku roz 
ładowania nacięcia międzyna- 
rodo -ego i Umocnienia poko­
ju oraz wyrażają nadzieję, że 
osiągnięty /zostanie w tym 
kierunku dalszy postęp.

Szefowie trzech delegacji 
rozpatrzyli propozycję ra­
dziecką dotyczącą paktu o 
nieagresji między uczestnika­
mi NATO i uczestnikami Ukła 
du Warszawskiego. Trzy rzą-

puchar dla najlepszego tech­nika XXVIII Szermierczych Mistrzostw. Puchar ten zdo­był mistrz świata w szpadzie, 18-letni Austriak Roland Lo- sert.
MECZ USA — POLSKA 

W KAD1O I TV

Spotkanie lekkoatletyczne re 
prezentacji Polski i Stanów Zjed 
noczonych, które rozegrane zosta­
nie w dniach 26 i 27 bm. na Sta 
dłonie X-lecia w Warszawie, 
transmitowane będzie przez Po! 
ski^ Radio i Telewizję.

Radio przeprowadzi bezpośred 
nie transmisje w oba dni od godz. 
18, w programie pierwszym .Spra 
wozdania telewizyjne zostaną na 
dane 26 bm. od godz. 18.15 — 19.51 
a 27 bm. od 18.00 — 19.45. (PAP) 

dy uzgodniły, iż poinformują 
dokładnie swych sojuszników 
w obu organizacjach co do 
przeprowadzonych rozmów i 
przekonsultują z nimi sprawę 
dalszego omawiania tego za­
gadnienia w celu osiągnięcia 
zadowalającego dla wszyst­
kich uczestników porozumie­
nia. Dokonano również krót­
kiej wymiany poglądów co do 
innych fkroków zmierzających 
do złagodzenia napięcia”.Omdjtyiienie projektu ukła­

du zamieszczamy na str. 
drugiej

PIERWSZE REAKCJE 
NA ZACHODZIERzecznik Departamentu Sta nu USA potwierdzając, iż se­kretarz stanu, Dean Rusk, uda się do stolicy ZSRR dla podpisania projektu układu, dodał, iż data jego wyjazdu zostanie ustalona po „dal­szych konsultacjach z Kon­gresem”, Rzecznik nie wy­kluczył możliwości, iż w cza­sie tej wizyty Sekretarz Sta­nu może omówić również in­ne sprawy.Rzecznik Białego Domu Sa- linger powitał wiadomość o parafowaniu projektu układu słowami: „to jest realny fakt”.Z gorącą aprobatą wiado­mość z Moskwy przyjęta zo­stała w kołach Organizacji Narodów Zjednoczonych jak również wśród cz.łonków dele­gacji na genewską konferen­cję rozbrojeniową.W Londynie przyjęto wia­domość o parafowaniu pro­jektu układu o zakazie prób nuklearnych z dużym zadowo­leniem.Chociaż nie brak również głosów usiłujących pomniej­szyć znaczenie układu, prze­ważają w Londynie nadzieje na osiągnięcie z.bliżenia sta­nowisk Wschodu i Zachodu również i w innych, szerszych zagadnieniach, takich np. jak rozbrojenie i bezpieczeństwo. Mówi się o możliwości spot-

W upalne dni, największym po­
wodzeniem cieszą się kąpieliska. 
Podobnie bywa z brodzikami i 
basenikami dla dzieci. Toteż fam, 
gdzie stworzono możiiwości ką­
pieli, jest zawsze tłok, jak np. 
w Ogrodzie Jordanowskim w 
Parku Kultury i Wypoczynku w 

Warszawie (na zdjęciu).
CAF Fot. — Uchymiak 

Milion dzieci - na kolonie i wycieczkiMilion dzieci wypoczywało w lipcu na koloniach, obozach i wczasach w mieście. Obecnie rozpoczyna się drugi turnus kolonijny. Niektóre instytucje udostępniają dzieciom własne autokary, aby zapewnić im jak najwygodniejszy przejazd.Nie wszystkie dzieci będą mogły wyjechać w sierpniu na kolonie. Pomyślano o nich, organizując wczasy w mieście, wycieczki i biwaki wśród zieleni. Łącznie w sierpniu sko­rzysta z różnych form wypoczynku także ok. milion dzieci.

kania na szczycie w niedale­kiej przyszłości — być może z okazjŁjesiennej sesji ONZ.
ORĘDnE'DO DE GAULLEAPrezyS^nt Kennedy i pre­mier Macmillan wysłali w czwartek orędzie do generała de Gaulle'a, w którym infor­mują go o przebiegu rokowań moskiewskich w sprawie za­kazu prób z bronią nuklearną.W zasadzie stanowisko Frań cji jest znane i zostało raz jeszc. i potwierdzone w czwar tek przez francuskiego mini­stra spraw zagranicznych Couve de ^uryille^, który o- świadczył -w parlamentarnej komisji sprjfw zagranicznych, że „Francja ' nie może zre­zygnować ze swego uzbroje­nia nuklearnego, gdyż ma ono zasadnicze znaczenie dla o- brony kraju”^’ .

BONN — SłÓW „NIE"Boński minister obrony oświadczył w czwartek, że u- klad zawarty między ZSRR, USA i Wielką Brytanią w Mo­skwie nie ma „żadnego wpły­wu na ogólne koncepcje NATO i Bundeswehry”. (PAP)
Depesze z Polski 
z okazji święta 

narodowego KubyZ okazji święta narodowego Republiki Kuby, Władysław Gomułka. Aleksander Zawadź ki i Józef Cyrankiewicz prze­słali depeszę gratulacyjną do Fidela Castro i prezydenta Osvaldo Dorlicosa Torrada. W depeszy czytamy m. in. 
„Przesyłamy Wam, Drodzy To­
warzysze, wraz z życzeniami 
pomyślności osobistej, najser­
deczniejsze życzenia dalszych 
doniosłych sukcesów w dziele 
budownictwa socjalistyęzncgft. 
w umacnianiu pokoju i niepod 
leąłości wolnej Kuby.”Z tej samej okazji minister spraw zagranicznych PRL — Adam Rapacki przesłał depe­szę gratulacyjną do ministra spraw zagranicznych Kuby Raula Roa Garcia. Przewodni­czący CRZZ Ignacy Loga- Sowiński przesłał depeszę do sekretarza generalnego Ku­bańskiej Rewolucyjnej Konfe­deracji Pracy — Lazaro Pena.PAP

Ambasadorowie 
Sudanu i Tunezji 

w PoznaniuW czwartek i piątek bawi­li w Poznaniu ambasadorowie Sudanu i Tunezji: ambasador Sudanu Osman Jakoub repre­zentuje swój kraj w ZSRR i wszystkich państwach oboz’.i socjalizmu, ambasador Tune- zj Fathi Zouhir — w Związku Radz.ieckim, Polsce i BułgarL Obaj ambasadorowie przybyli z małżonkami.Pierwszą wizytę nasi goście złożyli przewodniczącemu Pre zydium RN m. Poznania Je­rzemu Kusiakowi. Następnie ambasadorowie Sudanu i Tu­nezji udali się do Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodo­wej w Poznaniu, gdzie przy­jął ich sekretarz mgr Stani­sław Cozaś. Goście zadziwili gospodarzy swoją świetną znajomością współczesnego ży cia w Polsce, kierunkami roz­woju naszego przemysłu, rol­nictwa, nauki i innych dzie­dzin.W czasie dwudniowego po­bytu w naszym mieście am­basadorowie krajów afrykań­skich zwiedzili Zakłady ,.H. Cegielskiego”, Fabrykę Kosme tyków „Lechia” oraz muzea i zabytkowe parki w Kórniku i Rogaline. (z.m).



KUBA 
po 10 lotach
26 lipca 1953 roku, a więc 10 

lat temu, Fidel Castrą i jego 
młodzi towarzysze podjęli śmia 
łą próbę. zdobycia koszar rzą­
dowych wojsk dyktatora Ba­
listy w mieście Santiago. Ta 
pierwsza rewolucyjna próba 
na Kubie nie powiodła się. Po­
nowiono ją w 3 lata'później, 
desantem 82 młodych»«ludzi na 
wyspę. Pozostała przy życiu 
garstka, której przewodził zno­
wu Fidel, rozpoczęła bój w ostę 
pach Sierra Maestra. Po 2 la­
tach bohaterskich zmagań zwy 
cięska rewolucja wkroczyła do 
Hawany.

Młodzieńczy inicjatorzy zbrój 
nogo powstania przed 10 laty 
mieli wizję Kuby prawdziwie 
republikańskiej, Kuby spra­
wiedliwości i reform społecz­
nych. Początkowo głównie stu­
dencki „Ruch 26 lipca” nie 
wykraczał poza minimalny po­
litycznie program. Doświad­
czenia lat przynosiły za sobą
również dojrzałość i 
mość polityczną.

Po zwycięstwie

świado-

rewolucji
„Ruch 26 lipca" .wespół z par­
tią ludowo-socjalistyczną utwo 
rzył jednolity organizm poli­
tyczny pod nazwą Zjednoczo­
nych Organizacji Rewolucyj­
nych. Przeobraża się on obec­
nie w partię rewolucji socja­
listycznej, głoszącej 5 realizu­
jącej hasła marksizmu-leni- 
nizmu. W ciągu 10 lat myśl po­
lityczna na Kubie dokonała 
olbrzymiego kroku naprzód. 
Powstało pierwsze socjalistycz 
ne państwo na półkuli zachod­
niej.

To było i pozostaje przyczy­
ną kampanii antykubańskiej, 
prowadzonej przez rząd USA. 
Użyto wszelkich środków dla 
obalenia rewolucyjnego rządu. 
Kiedy zawiodły militarne — 
zbrojny desant w kwietniu 
1961 r. — sięgnięto po poli­
tyczne i ekonomiczne. Usunię­
cie Kuby, przy proteście 6 kra 
jów, z Organizacji Państw 
Amerykańskich, było jednym 
z tych politycznych aktów.

Obecnie Waszyngton koncen 
trujc swe siły na próbach eko­
nomicznej izolacji Kuby. Wy­
siłek, wróżący nikle powodze­
nie. W obliczu rosnącej opozy­
cji w samej Ameryce Łaciń­
skiej rząd USA musiał zrezy­
gnować z gotowego już planu 
zbiorowej akcji całkowitego 
embargo gospodarczego wobec 
Kuby. Nic dała tez wyników 
ostatnia interwencja Waszyng­
tonu u rządów Hiszpanii, Me­
ksyku. Kanady i W. Brytanii,
aby wstrzymały komunikację 

z Kubą. Zewsządlotniczą 
przyszła

Kuba
Rozwija

odpowiedź odmowna, 
nie jest izolowana, 

swoją współpracę
przede wszystkim ze światem 
socjalistycznym. Prowadzi kon 
sekwentnie dzieło reform we-
wnętrznych. Dzień lipea
1953 r. jest już nie tylko datą 
historyczną. Jest żywym przy­
pomnieniem, iż nawet mały
naród, wierzący własne
siły i kierowany słuszną ideą, 
może budować inną, rewolu­
cyjną przyszłość. Doświadcze­
nie 10 lat Kuby dowodzi tęgo 
najlepiej. (API)

Omówienie układu Budowa rurociągu „Przyjaźń"
o zakazie prób z bronią nuklearnąJak wynika z tekstu para­fowanego 25 lipca w Moskwie układu o zakazie prób z bro­nią nuklearną w atmosferze, przestrzeni kosmicznej i pod wodą, rządy ZSRR, WielkiejBrytanii i USA, „proklamując jako swójgłówny cel jak najszybsze o- siągnięcie porozumienia w sprawie powszechnego i cał­kowitego rozbrojenia pod ści­słą kontrolą międzynarodową zgodnie z celami Organizacji Narodów Zjednoczonych, któ­re położyłoby kres wyścigo-wi zbrojeń usunęłoby bo-dziec do produkcji wszystkich rodzajów broni, w tym rów­nież nuklearnej i dokonywa­nia prób z tą bronią,.

dążąc do osiągnięcia zaprze­stania na zawsze wszystkich eksperymentalnych eksplozji broni nuklearnej, ,zdecydowane kontynuować rozmowy w tym celu i pragnąc położyć kres skażaniu otacza­jącej człowieka atmosfery substancjami radioaktywnymi doszły do następującego poro­zumienia:
Każdy z sygnatariuszy ukła­

du zobowiązuje się zakazać, 
zapobiegać i nie dokonywać 
żadnych próbnych eksplozji 
broni nuklearnej i żadnych in­
nych eksplozji nuklearnych w 
żadnym miejscu znajdującym 
się pod jego jurysdykcją lub 
kontrola — w atmosferze; za

Najpilniejsze zadania rolnictwa
Dokończenie ze str. 1 wyjątkowo łatwo chłonie wil­goć (podobnie słoma owsa), zaś trudno wysycha, nie mó­wiąc już o skłonności do ła­mania się kłosów7.

Jeżeli zachodzi okoliczność rów­
noczesnej zwózki żyta i pszenicy, 
to należy przyspieszyć zwózkę 
pszenicy, która jest mniej od­
porna na osypywanie się ziarna, 
szczególnie w momentach kolej­
nego zawilgocenia i wysychania.Dokonanie właściwych u- prawek pożniwnych, a głów­nie podorywek, jest wyjątko­wo w7ażne z uwragi na trwa­jącą suszę. Jest to podstawo­wy i jedyny w7 tych warun­kach zabieg agrotechniczny, pozwalający na zatrzymanie resztek wilgoci w glebie. O ile 
bowiem dotychczasowy prze­
bieg pogody sprzyja przepro­
wadzaniu prac żniwnych, to z 
drugiej strony spowodował 
poważny deficyt wody w gle­
bie. Świadczy o tym bardzo niski poziom wód gruntowych i niemal natychmiastowe za­sychanie gleb, zwłaszcza bar­dziej zwięzłych, bezpośrednio po skoszeniu zbóż. Dlatego też tam. gdzie nie można bę­dzie wykonać podorywki zwy­kłym pługiem podorywko- wym, trzeba zastosować kul- tywatory — zwłaszcza ze szty-

natychmiast przystępować do 
zasiewu poplonów i to zarów­no roślin motylkowych, jak też roślin wymagających du­żo ciepła, jak np. kukurydzy czy słonecznika.Trwająca obecnie susza może szczególnie niekorzyst­nie odbić się na plonach ro­
ślin okopowych i warzyw. To­też wszędzie tam, gdzie tylko istnieją ku temu możliwości, a przede wszystkim w pobliżu zbiorników wody — wskaza­
ne jest podlewanie tych upraw. Rolnicy powinni więc wyko­rzystać do tego celu własny sprzęt i nie szczędzić trudu na ten zabieg, który pozwoli roślinom na przetrzymanie najbardziej krytycznego okre­su do najbliższych opadów. 
Z pomocą rolnikom przyjdą 
rady narodowe oraz wszelkie 
instytucje, przedsiębiorstwa 
państwowe i spółdzielcze, jak 
również organizacje społeczne. 
Pomoc ta będzie się wyrażała 
przede wszystkim w postawie­
niu do dyspozycji gospodarstw 
rolnych potrzebnego sprzętu

jej granicami włącznie z prze 
strzenią kosmiczną; pod wodą 
włącznie z wodami terytorial­
nymi i otwartym morzem; i w 
żadnej innej strefie, jeśli taka 
eksplozja powoduje opady ra­
dioaktywne, za granicami te­
rytorialnymi państwa, pod 
którego jurysdykcją lub kon­
trolą dokonuje się takiej eks­
plozji. Postanowienie to nie 
powinno przynosić uszczerbku 
w zawarciu układu zmierzają­
cego do zakazu na zawsze 
wszystkich próbnych eksplozji 
nuklearnych z eksplozjami 
pod ziemią włącznie.

Każdy z sygnatariuszy ukła­
du zobowiązuje się dalej po­
wstrzymywać się od skłania­
nia i zachęcania lub do wszel­
kiego udziału w dokonywaniu 
jakichkolwiek doświadczal­
nych eksplozji broni nuklear­
nej i wszelkich innych eks­
plozji nuklearnych.

Każdy sygnatariusz układu 
może zaproponować popraw­
ki do układu. Każda taka po­
prawka powinna być zatwier­
dzona większością głosów 
wszystkich sygnatariuszy u-
kładu, włącznie głosami

wnymi łapami lub bronytalerzowe. Nie zastąpi to wprawdzie w pełni podoryw- ki, jednakże tak przygotowa­na rola znaczniej lepiej ma­gazynuje wilgoć z każdego, nawet nieznacznego opadu. Trzeba jednak pamiętać, że w wielu wypadkach wykona­nie podowwek czy też użycie kultywatora możliwe jest je­dynie natychmiast po skosze­niu zboża.Powszechne wykonanie pod orywek umożliwi poza tym dokonanie zasiewu poplonów po pierwszych opadach desz­czu. Obsianie zaś jak najwięk szej powierzchni poplonami

do transportu i 
wody.

Szczególną uwagę 
zwrócić na użytki

rozlewania

należy te: 
zielone. Do-

tyczy to takich zabiegów jak za­
mknięcie zastawek na rzekach i 
kanałach dla zatrzymania wody 
w rowach i umożliwienia wsiąka­
nia jej w glebę lub zwilżania po­
wierzchniowego. Trzeba też za­
kładać prowizoryczne zastawki 
na rowach melioracyjnych nie 
uzbrojonych w urządzenia pię­
trzące wodę. Konieczne jest rów­
nież natychmiastowe dokonanie 
napraw i uszczelnień jazów i za­
stawek oraz wykorzystywanie 
wszelkiego rodzaju naturalnych 
i sztucznych zbiorników wodnych.

Przy nawadnianiach szczególna 
uwaga powinna być zwrócona na 
tereny torfowe o niskim pozio­
mie wód gruntowych oraz torfo­
wiska bez okrywy lub ze słabą 
okrywą roślinną, gdzie istnieją naj 
większe możliwości zapalania się 
torfu.

W rolnictwie spiętrzyło się obecnie wiele prac. Toteż zpowinno wpłynąć na poprawę pomocą wsi powinny przyjśćtrudnej sytuacji paszowej wy nikającej z „wypalenia” past­wisk, słabego odrostu drugie­go pokosu traw oraz niezado­walającego stanu wsiewek w wielu gospodarstwach. Jeżeli 
więc tylko zasób wilgoci w gle 
bie będzie dostateczny, należy

organizacje młodzieżowe, mło­
dzież znajdująca się na obo­
zach. Wielką rolę w organi­
zowaniu tych wszystkich po­
czynań mają do spełnienia 
wiejskie komitety Frontu Je­
dności Narodu, kółka rolnicze 
oraz organizacje społeczne.

Z polskim słowem i pieśnią
u niemieckich przyjaciółPrzyjazne, serdeczne wię­zy łączące Poznań i Wiel kopolskę z miastem i o- kręgiem Cottbus w Niemiec­kiej Republice Demokratycz­nej mają już swoją dobrą, kil kuletnią tradycję. Tegoroczne Święto Odrodzenia stało się szczególną okazją dla dalsze­go wzbogacenia form i treści tej pożytecznej współpracy. Wróciła właśnie do kraju licz­na delegacja naszego miasta, która pod kierownictwem Re­daktora Naczelnego Rozgłośni Poznańskiej — mgr. Stanisła­wa Kubiaka przebywała przez 5 dni w okręgu Cottbus. W skład delegacji wchodzili or­ganizatorzy specjalnej wysta­wy, lektorzy oraz zespół po­znańskiej „Estrady”.Był to ciekawy, pracowity.bogaty w liczne interesujące spotkania pobyt wśród bli-skich przyjaciół. Można bezprzesady stwierdzić, że mia­stem i okręgiem Cottbus =na odni zawładnęły słowo o Pol­sce i polska muzyka. Delega­cja poznańska wywiozła z Colt 'ś bus wiele niezapomnianych *

wrażeń. Może zainteresuję Czytelnika kilka informacji o pobycie poznańskiej delegacji.-rFGodziny przedpołudniowe — 22 lipca. W drodze na odczyt w Luebenau zatrzymuję się obok estetycznego pawilonu wystawowego w centrum Cott bus. Mimo upału i wczesnej pory, tłumy zwiedzających, zy wo komentują plansze, ukazu jące dorobek naszego miasta i województwa, naszych ziem zachodnich. Sięgają często do wydanych na tę okazję folde­rów. zadają pytania.Wystawa dobrze spełniła swój cel. Zasługa w tym prze­de wszystkim przejrzystego, przemyślanego scenariusza o- pracowanego przez red. Sta­nisława Kubiaka i interesują­cej oprawy plastycznej arty­sty-plastyka B. Kurki.
Pożytecznym uzupełnieniem i niejako przedłużeniem cott- buskiej wystawy były odczyty lektorów. W 14 odczytach wy­głoszonych w różnych środowi

dobiega końca
W przyszłym roku - pierwsza ropa dla Płocka

W Warszawie odbędzie się niebawem konferencja przed 
stawicieli Polski, NRD i Związku Radzieckiego, na której 
omówione zostaną problemy, związane z oddaniem do
użytku północno-zachodniej 
„Przyjaźń”.Prace przy budowie pol­skiej części rurociągu weszły w ostatnią fazę. Na odcinku od Płocka do granicy Związku Radzieckiego pozostało do ze- spawania zaledwie ok. 20 km rur. a 40 km rur już zespa- wanych oczekuje na zmonto-

części wielkiego rurociąguwanie, izolację i położenie do ziemi. Na zachodnim odcinku, biegnącym od Płocka w kie-runku NRD, prace
Rozszerzenie 

współdziałania 
WKZZ i HOT

wszystkich pierwszych jego u- 
czestników.

Układ będzie otwarty dla 
wszystkich państw. Każde 
państwo może przyłączyć się 
do niego w dowolnym czasie.

Układ podlega ratyfikacji 
przez państwa, które go pod­
pisały, po czym wchodzi w ży­
cie.

Układ jest bezterminowy. 
Każdy jego sygnatariusz, w 
trybie realizacji swej suweren 
ności państwowej, ma prawo 
wycofać się z układu, jeżeli 
zadecyduje, że związane z je­
go treścią wyjątkowe okolicz­
ności zagroziły podstawowym 
interesom jego kraju. O wyco­
faniu się z układu, sygnata­
riusz powinien zawiadomić 
wszystkich innych sygnatariu­
szy układu na 3 miesiące z 
góry. (PAP)

Wczoraj odbyło się wspólny posiedzenie Wojewódzkiej Ko­misji Związków Zawodowych i Wojewódzkiego Komitetu Porozumiewawczego NOT w Poznaniu, poświęcone omó­wieniu rozszerzenia współ­działania i zwiększenia udzia­łu związków7 zawodowych o- raz stowarzyszeń technicznych NOT w realizacji planu po­stępu technicznego, wzrostu wydajności pracy, obniżenia kosztów i doskonalenia kwa­lifikacji kadr.Zgodnie z uchwałami Ple­num CRZZ i Rady Głównej NOT, koła Naczelnej Organi­zacji Technicznej maja współ pracować w przygotowywać u konferencji samorządów ro­botniczych, pomagać w opra­cowaniu planów rozwoju te<-h niki i aktywnie uczestniczyć w ich realizacji, współdziałać w wykonywaniu zadań zwią­zanych z produkcją eksporto­wą i antyimportową itp.Podczas dyskusji nad refe­ratem zgłoszono wiele wnio­sków, które przyczynią się do szybszego stosowania postępu technicznego w zakładach pracy. (1)

spawalniezo-montażowe trze­ba jeszcze wykonać na 35 km. Tak więc tylko tygodnie dzie lą od zakończenia w Polsce wszystkich tzw. liniowych prac przy rurociągu. Udało sie w zasadzie nadrobić czas stracony z powodu ciężkiej zimy i opóźnienia dostaw rur z importu.Prace przy budowie ruro­ciągu na terenie ZSRR rów­nież dobiegają końca. Połud­niowy odcinek wraz ze wszy­stkimi urządzeniami — odda­ny do użytku przed półtora rokiem — funkcjonuje spraw nie. Obecnie przystąpiono do układania rurociągu na tra­sie Mozyr-Brześć nad Bugiem — granica Polski.Z początkiem tłoczona będzie rozpocznie się zbiorników dla Płocku.
1964 r. ropa do Polski — napełnianie kombinatu w

Ospa niegroźna dla tych 
którzy przestrzegają szczepienia 
Dzięki systematycznym szczepieniom, ospa naturalna — 

określana potocznie mianem „czarnej ospy” jak większość 
chorób zakaźnych — została w zasadzie opanowana. Tym 
niemniej zdarzają się prawie co roku w Europie — w AngFi 
Francji a ostatnio w Szwecji — niewielkie, lokalne epide­
mie, spowodowane przeniesieniem tej choroby drogą mor-
ską czy powietrzną, głównie z Azji. Epidemie te
czaj szybko opanowywane i 
rozmiarów.W Polsce po wojnie miały miejsce dwie lokalne epide­mie — w Gdyni w 1953 r. i w Gdańsku roku ub. W obu wy­padkach choroba przeniesiona została z Indii. Sytuacja zo­stała jednak szybko opanowa­na, dzięki zastosowaniu obo­wiązujących w tego rodzaju sytuacjach niezwykle suro­wych zasad sanitarnych oraz akcji masowych szczepień.Przed kilku dniami stwier­dzono wypadki ospy natural-

skach i różnych miejscowoś­ciach okręgu, lektorzy wcho­dzący w skład delegacji za­poznali ponad 1.500 słuchaczy z dorobkiem budownictwa so­cjalistycznego w naszym kra­ju. w szczególności w woj. po­znańskim. Same odczyty były wstępem do dłuższej, bezpo­średniej rozmowy prelegenta ze słuchaczami.Spotkania te nie były tylko okazją dla zapoznania przyja­ciół niemieckich z dorobkiem budownictwa socjalistycznego w naszym kraju. Gospodarze rewanżowali się w szczególnie interesujący sposób. Przemie­rzając okręg Cottbus ze swy­mi odczytami, lektorzy mieli często sposobność zwiedzenia licznych obiektów, licznych placów budowy, które przeo­brażają krajobraz tego cieką- • wego kraju, które dają pogląd na ogromne przeobrażenia go­spodarcze i społeczne bratnie­go narodu.

Lauchhammer czy Plessa i tych improwizowanych pod­czas niedzielnej wycieczki w Dreźnie i w Miśni — wszędzie witano artystów poznańskiej „Estrady” z jej kierownikiem artystycznym, H. Olszewskim, z dużą serdecznością, a ich wy stępy przyjmowane ze szcze­rym, żywiołowym aplauzem.Podbiła swym urokiem i pię knym głosem publiczność nie miecką znana już i ceniona w NRD Wanda Jakubowska. O- gromne owacje zbierała Wie­sława Drojecka. Bardzo podo bała się znana para piosenka-rzy — wdzięku pełna młodzieńczegoKrystynawicz i Wł. Rylski. Sienkie- Gorąco

nie przybierająnej we Wrocławiu, na tę formę walki
są zazwy- 
większychI obecnie zwróconazostała główna uwaga. Trze­ba jednak wiedzieć, że szcze-pienie przeciw ospie jak

Na sześciu koncertach — i tych planowanych w Cottbus,

przyjmowano Henryka Olszew skiego, który śpiewał piosenki z „Opery za 3 grosze” B. Bre­chta. Żywo reagowali słucha­cze na grę doskonałego zespo­łu Jerzego Grzewińskiego. Do sukcesu artystów poznańskich przyczyniła się także konfe­ransjerka prowadzona przez Bogdana Paluszkiewicza.Za kilka miesięcy, w paź­dzierniku, z okazji 14 rocznicy powstania NRD będziemy goś­cić podobną delegację z Cott­bus. Niewątpliwie nasze spo­łeczeństwo przyjmie ją równie serdecznie i równie życzliwie.
EDMUND GRABKOWSKT

każdy inny tego typu zabieg — nie daje absolutnej odpo~- ności. Skutecznie chroni jed­nak przed ciężkim zachorowa­niem. Osoby szczepione, jeśl; nawet zachorują, przechodzą chorobę w lekkiej postaci, kić ra niejednokrotnie jest nawet trudna do rozpoznania. Ale osoby, nieszczepione w ogolę, ryzykują życiem. Medycyna bowiem nie zna dotychczas le­ku przeciw ospie naturalnej. Dlatego też z dużą skrupulat­nością należy przestrzegać szczepień. (PAP)
Aarada pracowników 

służby zdrowiaWojewódzka Stacja Sani­tarno-Epidemiologiczna zor­ganizowała wczoraj konferen­cję. poświęconą zapobieganiu ewentualnym wypadkom za­chorowań na ospę naturalną. Przybyli na nią pracownicy służby zdrowia z całego wo­jewództwa poznańskiego: kie­rownicy powiatowych wydzia­łów zdrowia, lekarze i pielęg­niarki. Wysłuchali oni wykła­du specjalisty wojewódzkiego w zakresie chorób zakaźnych dr K. Neymana, który zapoz-

Pożyteczna inicjatywaJak informuje agencja ADN, delegacja Związku Dziennika­rzy NRD przekazała przedsta­wicielom obu zachodnionie- mieckich organizacji dzienni­karzy propozycję w sprawie przeprowadzenia w obu pań­stwach niemieckich przez gru­pę dziennikarzy NRD i NRF ankiety wśród ludności obu państw niemieckich, dotyczą­cej zawarcia paktu o nieagre­sji między państwami NATO i państwami — sygnatariuszami Układu Warszawskiego. Zgod nie z tą propozycją zachodnio niemieccy dziennikarze w NRD i dziennikarze NRD w Niem­czech zachodnich uzyskaliby możliwość wraz z przedstawi­cielami prasy kraju—gospo­darza zapoznać się z opinią ludności w mieście i na wsi.PAP
W PŁOMIENIACH

Pod wpływem iskier z lokomo­
tywy znowu zapaliła się wczoraj 
trawa na nasypie kolejowym przy 
ul. Pułaskiego, Lipowej w Kie-
krzu, oraz za cmentarzem 
Dębcu; na Wildzie spłonęły 2 
owsa.

UPAŁY!
Na budowie przy ul. Engla

na
ary

za-
słabł nagle pod wpływem gorąca 
dyżurujący stróż.

SAMOBÓJSTWO’
Z ul. Konopnickiej zawieziono ' 

wczoraj do szpitala mężczyznę, l 
który zatruł się rozpuszczalnikiem ’ 
„Tri”. Jak dotąd nie wiadomo, 
czy wchodzi tutaj w grę samo­
bójstwo czy nieuwaga. (1)

„Totek“ płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach pUkar- K 
skich z dnia 21. 7. 1963 r. stwier­
dzono: 12 rozw. z 13 trafieniami — 
wygrane po 3504 zł; 271 rozw. z 12 
trafieniami — po 155 zł; 2314 rozw.
z 11 trafieniami

Ponieważ i 
trafieniami ] 
poniżej 5 zł

na
-» po 36 zł.
rozwiązania z 10

przypadają wygrani? 
ł — wygranych tyc.n

nie wypłaca się.
W zakładach Toto-Lotka z dma 

21. 7. 1963 r. stwierdzono: 63 roz>v. 
z 5 traf, zwykł. — wygrane po 
35.415 zł; 3766 rozw. z 4 traf. — po 
592 zł; 90 239 rozw. z 3 traf. — P° 
32 zł.
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował K. Monikowski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 15. 
Centrala tel. 311-21 łączy wszyst-

Poznań- 
Prasowe 
Z a kła dy

z systemem choroby,(s)nał zebranych zwalczania tej skutkami itp.
kie działy. Wydawca: 
skie Wydawnictwo 
RSW „Prasa”.- Oruk:
Graficzne Im. M Kasprzaka. P-3
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ODPOWIEDZIALNOŚĆo plenum było wyda­rzeniem wielkiej wa gi w naszym życiu. Począwszy od III Zjazdu partia w ciągu ostat­nich czterech lat koncentro­wała swą uwagę głownie na nroblemach ekonomicznych, z uporem i konsekwentnie umacniała gospodarkę naro­dową, nakreślając prawidło­we kierunki jej rozwoju. Ko.- lejne posiedzenia plenarne Ko nnitetu Centralnego , PZ. Tl były etapami na droaze mo­delowania socjalistycznego kształtu naszej, gospodarki, rozwiązywały bieżące i wy­znaczały perspektywiczne za­dania budownictwa bazy, ma­terialno-technicznej socjaliz­mu.Nie znaczy to. ze sprawy 
ideologii znajdowały się poza polem partyjnego widzenia. Ekonomia i ideologia są w na szym ustroju nierozdzielne. Nie można np. trafnie roz­strzygnąć problemu zarządza­nia produkcją bez brania pod uwagę poglądów i postaw lu­dzi pracujących i do tego za­rządzania powołanych. Po raz pierwszy jednak od dłuższego czasu ’ Komitet Centralny PZPR poświęcił swe plenum 
wyłącznie działalności ideo­logicznej. XIII Plenum KC zapoczątkowało generalną o- fensywę na całym, froncie ideologicznym, zarówno w dziedzinie teoretycznej jak i propagandowo - wychowaw­czej.Dlaczego? Co spowodowało taką konieczność?Zadanie wzmożonej działal­ności ideologicznej partii jest podyktowane przez aktualną sytuację i układ sił w Polsce i na świecie.Wszystko wskazuje na to. że wchodzimy w okres poko-

jowego współistnienia dwóch systemów światowych: socja­listycznego i kapitalistyczne­go. Usunięcie groźby wojny, utrwalenie pokoju jest naczeł nym zadaniem komunistów. Ale koegzystencja z kapita­lizmem, eliminując zbrojne rozstrzygnięcie historycznego sporu „kto — kogo” nie może powstrzymać walki klasowej i powszechnego dążenia do nowego, lepszego ustroju spo łecznego, nie może hamować i osłabiać walki przeciwstaw­nych ideologii: socjalistycznej i burżuazyjnej. Przeciwnie. Walka ta przybiera na sile i nie ma w niei miejsca na kompromisy. Zrozumiał tę prawdę zachód, uruchamia­jąc monstrualną machinę na­cisku propagandowego i „woj ny psychologicznej”.Polska znajduje się w szcze gólnej sytuacji. „Ze względu na nasze miejsce w obozie so­cjalistycznym wśród europej­skich krajów demokracji lu­dowej — mówił na plenum Władysław Gomułka — ze względu na kluczowe położe­nie strategiczne i polityczne naszego kraju, ze względu na specyfikę naszego historycz­nego rozwoju, jesteśmy od lat wystawieni na zmasowane i szczególnie natężone ataki nro pagandowe ze strony sił im­perialistycznych... „Stawiać im skutecznie czoło, to obo­wiązek wynikający z odnowie dzialności partii za kraj i za socjalizm, z którym przyszłość Polski nierozerwalnie jest zwiazana.Nie należy oczywiście prze ceniąc wpływów burżuazyjnej propagandy i ideologii. Doko­nane w ciągu 19 lat zasadni­cze przemiany ustrojowe nie moyłv nie pociągnąć za sobągłębokich zmian naszej

świadomości. Ale nie można powiedzieć, że świadomość naszego społeczeństwa zosta­ła już całkowicie uwolniona i od reliktów przeszłości i od mentalności drobnomiesz- czańskiej, będącej ubocznym produktem przemian okresu przejściowego.Jakże trudno nam niekie­dy nagiąć swe postępowanie do nowych norm życia spo­łecznego, choć je akceptuje­my z najgłębszym przekona­niem o ich słuszności. Świado mość socjalistyczna jest re-zultatem przezwyciężaniawstecznych poglądów i idei, .,rodzi się w nieustannej wal­ce nowego ze. starym, tak w systemie stosunków społecz­nych. jak i w życiu ducho­wym narodu”. Ofensywa zna­czy walka. Przeciwko komu, albo słuszniej: przeciwko cze­
mu?Przeciwko tym poglądom i ideom — i wynikającym z nich postawom i czynom lu­dzi — które opóźniają rozwój naszego kraju, osłabiają ogól nonarodowy wysiłek nad re­alizacją socjalistycznej per-spektywy pomniejszają jego Przeciwko filozofii stabilizacji” i „mojejefekty, „małej chaty kraju”. Przeciwkomitom o wyższości Zachodu i lekceważeniu własnego na­rodu. Przeciwko brakowi sza cunku dla pracy ludzkiej i pogardzie dla wartości ideo- wo-moralnych.Dziś chodzi już o coś wię­cej, niż tylko o akceptację podstaw naszego ustroju. Cho dzi o świadome zaangażowa­nie i działanie na rzecz tego ustroju i jego ideologii. To zadanie stawia przed sobą partia. Ponosi ona bowiem odpowiedzialność za to, „aby poziom świadomości politycz nej narodu odpowiadał wy­sokości zadań, które mamy do spełnienia w budowie soc jalizmu, w walce o umocnie­nie zwartości obozu socjali­stycznego i zapewnienie po­koju”.

TADEUSZ GUTKOWSKI

Ostatnia próba
Przed koncertami —Z^łońce stało w orbicie.Wszyscy chronili się k_z do cienia. Tylko gru pa kilkunastu graczyzacięciem ćwiczyła w rogu boiska. Podania, stopingi, główki... Z twarzy ćwiczących spływał pot, ale nikt nie zwra cał na to uwagi. Był to ostat
z
ni trening przed czekającym meczem Kadra — Oseski. Kadra ćwiczvła zapamiętale, jako że Oseski odgrażały, że tym razem spiorą skórę star­szym. Przygotowania trwały bez przerwy. Postanowiono, że atak Kadry poprowadzi... niezawodny... z błyskawicz- nvm refleksem... o piorunują cvm strzale... dyrygent Jerzy Kurczewski. Zresztą trzeba przyznać, że sam przykładał się pilnie do treningu. Oseski ćwiczyły w tajemnicy. To trochę zdezorientowało Kad­rę. tak że postanowiła na po­moc ściągnąć z Poznania sa­mego dyrektora administra­cyjnego ——- Wiesława Kisera. Miał się on stać biczem bo­żym na młodych. Tak zresztą o tym doniesiono w dodatku nadzwyczajnym, gazetki uka-zującej się bez przerwy na letnim Poznańskiegoobozie_______ Chłopięcego w Człu chowie w woj. koszalińskim.Chóru

w obozie Poznańskiego Choro ChłopięcegoŻe mają tu nabrać sił. wagi i opanować swoje śpiewacze rzemiosło. Na wypoczynek przeznaczony jest cały sier­pień.Lipiec natomiast jest dość pracowity. Poza codziennymi próbami dwa wielkie koncer­ty w Człuchowie i 27 bm. kon cert „Głosu” w Czarnkowie. Próbowano nawet zorganizo­wać koncerty nad morzem, niestety, ze względu na brak

panowała południowa sjesta. Przewodnik był już zmęczo­ny, gdy mówił:— A to jest szesnasty wiek i trzydziesty siódmy rok.— Co? Przecież na tablicy1637 rok. — No jest 1600 ile? 1637. tak, XVI wiek, to lat i 37 — to razem
transportudoszły one do skutku.noclegów niepylą godzina druga, gdy na obozie zapadła cał­kowita cisza. Panował niesa­mowity upał. Nawet na poblis kim zamku, rówieśniku Zam ku Malborskiego, zbudowane­go również przez Krzyżaków

Przepraszamy że nie zrozu­mieliśmy tego... uproszczenia.Właśnie na tym zamku ma­jącym strzec po wieki krzy­żackie państwo, koncertował 21 lipca 100-osobowy chór.Gdy wyjeżdżaliśmy z Człu­chowa — trwała próba. Może ostatnia przed serią lipcowych koncertów. Nie żegnaliśmy chłopców, powiedzieliśmy tyl ko — de zobaczenia 27 lipca w Czarnkowie.
JERZY KNAPIK

FILM

Komedia pomyłek
„Dziewczyna w hotelu" (o- 

ryginalny tytuł „Ali in a 
Nighfs Work”, jest znacznie 
bardziej pikantny, zawiera su 
gestię do niezbyt zgodnej z 
obyczajami „nocnej pracy”, 
głównej bohaterki), jest typo­
wo amerykańska komedia, o 
szybkim tempie i dowcipie, 
tkwiącym przede wszystkim 
w gagach sytuacyjnych, a nie 
w dialogu. Humor polega na 
ciągłych pomyłkach głów­
nych bohaterów, którzy na­
wzajem podejrzewają siebie 
o coś, co potem okazuje się 
nieprawdę. Widz jednak zna 
cała prawdę od początku — 
przeto bez wysiłku bawi się 
beztrosko i łatwo.

Powiedzieliśmy, „typowo 
amerykańska”, bowiem jest w 
tej komedii tyle razy już po­
wielany motyw Kopciuszka — 
biednej dziewczynki, która po 
wielu perypetiach, zdobywa 
swojego księcia. Dziewczyną 
jest Shirley Mac Laine, którą 

: znamy już z „Garsoniery” i z 
„Jak zdobyć męża". Nie ma 
ona cukierkowałego fypu u- 
rody najbardziej znanych 
gwiazd, natomiast wiele uj­
mującego wdzięku i komedio 
wego talentu. We wszystkich 
irzech filmach widzieliśmy ją, 
jako przeciętną, amerykańską 
dziewczynę, borykającą się z 
kłopotami dnia codziennego, 
raczej kiepsko zarabiającą — 
lecz za to z perspektywami na 
bogatego męża, które io per­
spektywy, jak nam usiłują a- 
merykańscy twórcy wmówić, 
ma właśnie każda amerykań­
ska dziewczyna.

Niemniej ujmujący jest jej 
partner, Dean Martin, grający 
donźuana, świeżo przemiano­
wanego na milionera, po na­
głej śmierci swego, bogatego 
wuja. Wraz z sukcesją otrzy­
muje nie tylko zadanie zatu­
szowania miłosnych perypetii 
zmarłego staruszka, lecz tak­
że załatwienia mocnych żą­
dań miejscowego związku za­
wodowego. Nota bene, sceny 
pertraktacji z przedstawiciela­
mi owego związku są grubo 

I Przeszarżowane;
Ale widz, prawdopodobnie 

na takie szczegóły nie zwróć, 
uwagi, bawiac się świetnie ży 
wa i zabawną akcją, szerokim 
ekranem i kolorem. Wszystkc 
to przyciąga do kina, mimc 
upałów.,,

JAN SOSNICKI

Paragraf i życie |

Podróż służbowa
prywatnym samochodem

z

fanisława K. — inżynier w
Biurze 
trzymała

Projektów — o-
polecenie

jazdo służbowego
wy- 

wraz
innym pracownikiem tego Biu-

ra, inż. Józefem F. Pojechać mie­
li prywatnym samochodem Józe­
fa F. — tak opiewała delegacja.

W czasie podróży wydarzył 
się wypadek, w którym Stanisła­
wa K. zginęła. Józef F., za spo­
wodowanie śmierci pasażerki — 
wskutek nieostrożnego prowadzę 
nia samochodu, został prawo­
mocnie skazany.

Mąż zmarłej w imieniu wła­
snym i dwojga dzieci wystąpił 
przeciwko przedsiębiorstwu oraz 
przeciwko Józefowi F. o odszko­

dowanie.
Biuro Projektów broniło się 

tym, że nie naruszyło żadnych 
przepisów o ochronie zdrowia i 
życia pracowników, a to jest prze 
cięż warunek odpowiedzialności 
za skutki wypadku przy pracy. 
Nie było też Biuro właścicielem 
samochodu, nie odpowiada więc 
za wypadek i w tym charakte­

rze...
Ponieważ Sąd Wojewódzki za­

sądził odszkodowanie, Biuro zło­

żyło rewizję.
Jednakże Sąd Najwyższy u- 

znał, że pozwane Biuro Projek­
tów odpowiada za szkodę, spo­
wodowaną wypadkiem.

Zakład pracy odpowiada bo­
wiem za skutki wypadku w za­
trudnieniu nie tylko wówczas 
gdy sam (przez swoje kierownic­
two) naruszył przepisy bhp, ale 
wtedy także, gdy wypadek jest 
wynikiem naruszenia przepisów 
bhp przez jakiegokolwiek pra­
cownika danego zakładu pracy, 
dokonanego przy wykonywaniu 
powierzonych mu przez zakład 
czynności. Naruszenie przepisów 
ruchu drogowego w czasie prze­
wozu pracowników jest zarazem 
naruszeniem przepisów bhp. — 
Przyczyną śmierci Stanisławy K. 
byto naruszenie przez Józefa F„ 
przy Wykonywaniu powierzonej 
mu przez zakład, czynności za­
wiezienia swoim samochodem 
Stanisławy K. na miejsce pracy, 

1 orzepisów o ruchu pojazdów me 
uLchanicznych. Dlatego Biuro Pro-

jektów odpowiada za śmierć Sta­
nisławy K. w czasie podróży służ 
bowej, choć ani nie było właści­
cielem samochodu, ani samocho­
dem nie kierował zawodowy kie­
rowca, w tym charakterze pracu­
jący w pozwanym Biurze. Biuro 
odpowiada bowiem za winę Jó­
zefa F.

Orzeczenie powyższe może 
mieć poważne znaczenie dla 
praktyki, gdyż odbywanie po­
dróży służbowych prywatnymi 
samochodami jest zjawiskiem 
coraz częstszym, a sprawa na 
tym tle po raz pierwszy była 
przedmiotem orzeczenia Sądu 
Najwyższego. Trzeba jednak 
zwrócić uwagę, że rozstrzygnię­
cie dotyczy pasażera. Gdyby wy­
padkowi w czasie podróży służ­
bowej własnym samochodem 
uległ kierowca, zakład pracy nie 
byłby zobowiązany do odszko­
dowania, skoro winnym byłby 
sam poszkodowany.

KAZIMIERZ JANICKI

■Oo dwócfi godzinach za-A staliśmy chłopców przy innym treningu, prowadzo­nym również przez Jerzego Kurczewskiego. Nawet naj­drobniejsze uchybienie nie n- szło jego uwagi. Co chwilą wydawał dyspozycje: stop, stop, powtarzamy jeszcze raź. Chłopcy jednak nie niecierpli wili się. Wiedzieli dobrze, że ta praca jest konieczna, by chór opanował nowe pieśni i „doszlifował” je tak. by z po­wodzeniem występować w październiku w Niemieckiej Republice Demokratycznej i naturalnie na koncertach or­ganizowanych przez redakcję „Głosu Wielkopolskiego” i Wojewódzką Komisję Związ­ków Zawodowych pod ha­słem. „Wzdłuż i wszerz Wiel­kopolski”.
W końcu udało nam się przyłapać dyrygenta. W dro­dze na plażę. Zapytaliśmy o to, jak chłopcy przyjęli żelaz­ną dyscyplinę, panującą na obozie.
Jerzy Kurczewski za­pewnił nas. że na próby śpie­wu. które trwają trzy godziny dziennie, chłopcy przychodzą bardzo chętnie. To samo jeśli chodzi o zajęcia sportowe. Nie ma takiej pory dnia, w której by nie stanęli do po­rywającego meczu. Tak gra­cze jak i kibice. Nie bardzo natomiast lubią spacerować. Początkowo kłopotów sporo było z nauczeniem spania po obiedzie. Teraz, to już sami pytają się kiedy będą dwie godziny ciszy. Świetnie się orientują, że ich obóz jest szkoleniowo-wypoczynkowym.

Kto i po co 
zburzył Wrocław 

w 1945 roku?ytanie postawione w tytule brzmi być może nieco naiwnie, ale tyl­ko z pozoru. Prawdziwa histo­ria oblężenia i upadku „Festung Breslau” została opublikowana dopiero przed kilkunastu dniami. Tam właśnie po raz pierwszy można znaleźć rzetelną odpowiedź na pytanie, kto i po co zbu­rzył Wrocław w 1945 r.? Liczna literatu­ra zachodnioniemiecka poświęcona temu tematowi nie może być uznana za hi­storię prawdziwą, tj. autentyczny opis wydarzeń i faktów, z racji najzupełniej podstawowej: opiera się ona bowiem wyłącznie na wspomnieniach aktorów i świadków tragedii miasta przed 18 la­ty, niejednokrotnie przy tym spisywa­nych z pamięci w wiele lat po wojnie. Że dzięki temu tym łatwiej doszły do głosu pewne znane skądinąd tendencje, nie ma potrzeby dowodzić szerzej, skoro za sumę wiedzy o „Festung Breslau” uchodzi w NRF książka, autorstwa dwóch jej komendantów wojskowych —

Rada Wynalazczości 
podjęła pracęZgodnie z Ustawą o Prawie Wynalazczym i z Usta­wą o Urzędzie Patentowym, ostatnio powołana zo­stała przez Prezesa Rady Ministrów — Rada Wy­nalazczości. Jest to kolegialny organ opiniodawczy 

i doradczy w sprawach, objętych zakresem działania U- rzędu Patentowego. Do kompetencji Rady należy m. in.: opiniowanie projektów aktów prawnych, normujących zagadnienia wynalazczości i racjonalizacji; ocena stanu wynalazczości i ruchu racjonalizatorskiego oraz opraco­wywanie wniosków, zapewniających prawidłowy rozwój wynalazczości i racjonalizacji. Do niej także należy opra­cowywanie wytycznych w sprawie wykorzystania waż­niejszych wynalazków i projektów racjonalizatorskich, rozpatrywanie cenniejszych projektów, co do możliwości ich zastosowania w jednostkach gospodarki uspołecznio­nej.Pierwsze, inauguracyjne posiedzenie Rady odbyło się 1 lipca z udziałem wicepremiera, Eugeniusza Szyra, który omówił zadania Rady Wynalazczości i wieloma przykła­dami potwierdził, że ruch wynalazczy rozwijał się nie­równomiernie. miał wzloty i upadki. Przyczyn było sporo, a niektóre z nich, to niewłaściwe obsada komórek wyna­lazczości, spisów ważniejszych wynalazków7 i projektów racjonalizatorskich. Tego rodzaju spisy muszą być do­starczane Komitetowi do Spraw Techniki, Resortomi Zjednoczeniom, które będą nie ich do produkcji.Zakłady muszą prowadzić racjonalizatorski wpływa na
odpowiedzialne za wdraża -dokładną analizę, czy ruch obniżkę kosztow własnych.Trzeba przy tym pamiętać, że ruch wynalazczy jest ru­chem społecznym i ma wiele aspektów o psychologicz­nym znaczeniu. Robotnik stara się coś zmienić na lepsze, wprowadzić nową technikę. Nie zawsze jest to mile wi­dziane przez konstruktorów lub inżynierów, których dzieło się poprawia.W dalszym ciągu swego referatu, wicepremier Szyr zwrócił uwagę na szkolenie w zakresie wynalazczości wszystkich tych, którzy zajmują się w pracy zawodowej racjonalizacją. Szkoleniem zostaną objęci również pra­cownicy finansowo-księgowi, zajmujący się obliczaniem efektów ekonomicznych lub innych kdrzyści, wynikają­cych z zastosowania projektów. Przeszkolenia takie przej­dą także kierownicy przedsiębiorstw.— Polska ma stosunkowo mało zgłoszonych wynalaz­ków — powiedział wicepremier. Ze statystyki wynika, że w roku 1962 zgłoszono u nas 2 455 wynalazków, w Anglii — 6 180, Belgii — 13 358, we Włoszech — 20.000, w NRD — 4 000.Mimo wysiłków, jakie zrobiono dla dalszego rozwoju ruchu wynalazczego w naszym kraju, jeszcze na tym od­cinku pozostaje wiele do zrobienia i wiele tu do powie­dzenia będzie miała Rada Wynalazczości. W’ skład jej wchodzą przedstawiciele zainteresowanych organów ad­ministracji państwowej, centralnych urzędów, Centralnej Rady Związków Zawodowych, Naczelnej Organizacji Technicznej i innych organizacji technicznych oraz wy­bitni specjaliści — naukowcy i praktycy.

STANISŁAW ZWIERZCHOWSKI,
Przewodniczący Klubu Techniki

i Racjonalizacji HCP

generałów hitlerowskiego Wehrmachtu v. Ahlfena i Niehoffa. Dlatego też wy­dana niedawno przez ,,Ossolineum” mo­nografia Karola Joncy i Alfreda Ko­niecznego pt. „Upadek Festung Breslau” stanowi prawdziwi ■ ewenement wydaw­niczy, naukowy i polityczny.Jest to mianowicie historia i upadku „Festung Breslau”, po raz pierwszy w oparciu o oblężenia napisana ogromnymateriał dokumentarny, zgromadzony przez autorów na miejscu we Wrocła­wiu oraz w archiwach m. in. Warszawy i Berlina, jednocześnie zresztą wyko­rzystująca w' sposób krytyczny całą do­tychczasowy literaturą zachodnioniemiec ką, tyleż obfitą co tendencyjną. Rzecz utrzymana jest przy tym w tonie spokoj­nym. rzeczowym, argumentująca zawsze konkretnym dokumentem, odsyłająca ciekawego czytelnika do autentycznych źródeł z czasu wojny.Tu trzeba wrócić raz jeszcze do pyta­nia zawartego w tytule: kto i po co zbu­rzył Wrocław w 1.945 r.? Otóż cała now­sza literatura zachodnioniemiecka — np. książki J. Thorwalda czy J. Kapsa, nie
*)Karol Jońca, Alfred Konieczny — Upadek 

„Festung Breslau”> 15. II. — 6. V. 1945 — Za­
kład Narodowy im. Ossolińskich, Wrocław 

— s. 290 14 wklejek ze zdjęciami 4- 3
mapy — cena 50 zł.

mówiąc już o książce H. V. Ahlfena i H. Niehoffa — dowodzi w kwestii oblężenia i zniszczenia Wrocławia dwóch tez, w istocie kluczowych. Teza pierwsza, że ob­lężenie miało poważne znaczenie mili­tarne. opóźniło marsz Armii Czerwonej w głąb III Rzeszy i związało duże siły radzieckie. Teza druga, że zniszczenia Wrocławia są nieuniknionym następ­stwem bezpośrednich działań bojowych (domyślności czytelnika pozostawiono wniosek z faktu, że Niemcy byli stroną broniącą, nie zaś atakującą), że w każ­dym razie dowództwo wojskowe oblę­żonej twierdzy byłó najdalsze myśli ni­szczenia miasta z premedytacją. Obie tezy książka Joncy i Koniecznego oba­la zasadniczo, a czyni to bardzo grun­townie.Materiał dowodowy — niemieckie do­kumenty wojskowe z okresu oblężenia, komplet frontowej gazety organu kie­rownictwa partyjnego NSDAP w „Fe­stung Breslau”, spisywane z dnia na dzień relacje świadków katastrofy Wro­cławia — niemieckich księży P. Peikerta i ks. B. (żyjącego dziś w NRF i stąd z nazwiska nieujawnionego), kilka książek wydanych w Niemczech zaraz po woj­nie i dlatego dość szczerych w usta­laniu odpowiedzialności za ruinę miasta — stanowisko autorów wrocławskiej mo-
Dokończenie na sir. 4



Chodzi o dodatkowe mieszkania

Oszczędnościowe 
czy... oszczędne

"Rk T azywając budownic- 
^1 two oszczędne bu-X 1 downictwem „osz­czędnościowym” po­pełniamy błąd nie tylko języ­kowy. Zawsze przecież chc- dziło nam i chodzi o budow­nictwo oszczędne. Teraz mo­że bardziej niż kiedykolwiek. Ale oszczędność zawsze jest środkiem, a nigdy celem.Inaczej rozumiana jest „osz czędnościowość”. Jako środek i cel. Dla samej siebie. Stąd tendencje do uzyskiwania osz­czędności za wszelką cenę, przede wszystkim w drodze obniżenia standardu wyposa­żenia mieszkań poniżej nie­zbędnego minimum. Stąd słu­szne naciski władz i społe­czeństwa, aby rezerw oszczęd ności szukać przede wszyst­kim w usprawnieniach kon­strukcyjnych i technologicz­nych. Stąd też potrzeba przy­pominania o oszczędzaniu, które nie jest celem samym w sobie. Uchwała nr 17 Rady Ministrów z 15 stycznia 1963 r. wyraźnie tłumaczy, jaki jest cel oszczędnego budownictwa: Chodzi o to, aby w ramach tych samych środków finanso­wych, za te same pieniądze,

2.250 zł, do 1.800 zł., ale zu­pełnie innymi środkami. Ro­boty wykończeniowe „stania­ły” zaledwie o 100 zł, robotyinstalacyjne ły” o 50 zł, zł obniżono rowych.
nawet „zdroża- natomiast o 300 koszt stanów Su­Zmniejszono mianowicie wydatnie stosunek powierzeń ni konstrukcji do powierzch­ni kondygnacji, zmniejszając tym samym zużycie podsta­wowych materiałów budow­lanych i pracochłonność. I to jest właściwa droga.

A IZBY

Z żytkiem

Dzięki naukowym metodom 
szkolenia, niewidomi pozosta­
łą dzisiaj pełnowartościowymi 
pracownikami i pracują w fa­
brykach niemal we wszystkich 
zawodach. W Spółdzielni Pra­
cy Niewidomych „Szczotkarz” 
wykonują wiele skomplikowa­
nych prac, samodzielnie ob­
sługują maszyny. Produkty 
ich pracy cieszą się uznaniem 
odbiorców. Hic więc dziwne­
go, że spółdzielnia rozwija 
się, a wartość jej rocznej pro­
dukcji sięga niebagatelnej 
sumy 20 min. zł. Produkuje 
się nie tylko szczotki, kla­
merki do bielizny i inne 
przedmioty potrzebne w go- 
soodarstwie domowym, ale 
również niektóre elementy do 
maszyn i urządzeń dla prze-

dla diable i innych

mysia elementymotoryzacyjnego szynę produkującą
elektrycznego. Na zdjęciu Ja­
nina Szlagę, obsługująca ma-

do rozrusznika.
Fot. — H. Kamza

Estetyka 
dla wszystkich 

Pojęcie arfysfa-plasłyk $Pro 
wadza się jeszcze dziś 
bardzo często do sie.

zbudować dodatkowe mieszkalne. izby
DOOKOŁA METRA 
KWADRATOWEGO

Budownictwo oszczędneprzyniosło do tej pory poważne oszczędności finanso we. Mimo to nie zbudowaliś­my za nie dodatkowych izb mieszkalnych, ponieważ pla­ny budownictwa mieszkanio­wego są tak napięte, a kło­poty z zatrudnieniem — tak duże, że nie ma kto budować. Nie najlepiej przedstawia się również bilans materiałów budowlanych (np. kruszywo, wykładziny podłogowe i in.), a układ cen nie zawsze sprzy ja odejściu od tradycyjnych metod budowania. Widać stąd że nie środki finansowe ogra­niczają możliwości naszego budownictwa. Ludność dy­sponuje także zaoszczędzony­mi w PKO pieniędzmi, spół-

Do miasta 
z— namiotem?

Hotelowe ryzyko 
wyprawy w Polskę

zy celem oszczędnego budownictwa może być więc tylko obniżenie ceny metra kwadratowego po­wierzchni użytkowej budyn­ku? I to wszelkimi dostępny­mi sposobami? Gdyby tak było, budowalibyśmy wpraw dzie taniej, ale wciąż tyle sa mo. Aby z zaoszczędzonych pieniędzy wybudować dodat­kowe mieszkania, konieczne jest pokonanie innych jeszcze

dzielczość mieszkaniowa

trudności. Cena dratowego może kiem wiodącym nie celem.' " Ograńiczono
metra kwa- być środ-do celu, alenp.klepki podłogowej grubość z 22 mmdo 16 mm, zmniejszono do 10 mm grubość tynku na ścia- nach wylewanych, redukowa no stolarkę okienną i insta-lacje, rezygnowano umy-wałki w łazience i szafy wbu dowanej w przedpokoju — wszystko po to, aby obniżyć koszt „metra”. Wbrew pozo­rom nie daje to rzeczywi­stych oszczędności, takich oszczędności, które pozwala­łyby na wybudowanie dodat­kowych mieszkań. Ich budo­wa zależy m. in. od zwiększę nia produkcji nowych i tań­szych materiałów budowla-nych przede wszystkimwykończeniowych, przedłużę nia serii produkcyjnych itp. A samo zaciskanie pasa, re­zygnowanie z wanien i umy­walek, takich możliwości przecież nie daje.

INNE METODY

O iuro Projektów Typo-•*-* wych i Studiów Budów nictwa Miejskiego obniżyło ostatnio przeciętny koszt me tra kwadratowego powierzeń ni użytkowej budynku z

wciąż nie iest w stanie przy­jąć wszystkich kandydatów na członków, a aa mieszkanie spółdzielcze czeka się długo. Mimo to, prawidłowo realizo­wane oszczędne (nie oszczęd­nościowe) budownictwo przy­nosi również pozafinansowe (a więc w efekcie — izbowe) korzyści.Bodźce oszczędnego budów nictwa rozszerzają produkcyj ną zdolność przerobową przedsiębiorstw, Lh liczbę i wielkość. Nakaz oszczędzania (a nie zredukowanie wyposa­żenia) „popędza” przemysł materiałów budowlanych do wytwarzania tańszych mate­riałów zastępczych, a przed­siębiorstwa — do specjaliza­cji i masowego „powielania" typowych obiektów. Architek ci ulepszają rozwiązania kon strukcyjne, a czas budowy staje sL krótszy. Największe bowiem oszczędności moźe- m uzyskać skracając czas budowy i... tylko wtedy bę­dziemy rzeczywiście budować wiece j.Nie wolno też zapominać o naszych osiągnięciach na tym polu. Skoro w bieżącej pię­ciolatce niemal podwoiliśmy liczbę budowanych mieszkań w stosunku do poprzedniego okresu, to widocznie były ku temu realne warunki. W 1964 r. będziemy budować o 12 procent więcej izb mieszkal­nych niż w tym roku, a za rok — jeszcze wiecej. Plan na 1964 r. — 380.300 izb. M. in. dzięki oszczędnemu (czyli szybkiemu, masowemu i uno wocześnionemu) budownic­twu.A zatem są i będą te dodat kowe izby.
ANDRZEJ TOKARCZYK

Nie pomogły prośby, oka­zywanie służbowej dele gacji ani apelowanie do ludzkich uczuć portie­ra. Miejsc nie ma, wszystkie zajęła jakaś zagraniczna wy­cieczka. W innych hotelach sytuacja podobna, bo sezon turystyczny w pełni.Co ma robić człowiek po­dróżujący służbowo? Pół bie­dy jeśli w mieście, do które­go przyjechał ma jakiegoś krewniaka czy znajomka. Jeś li ta możliwość zawiedzie — pozostaje nocleg na dworcu, względnie pokątna kwatera podszepnięta przez podhotelo wego „konika”. Bez rachunku i oczywiście w cenie daleko odbiegającej od przysługują­cego delegowanemu kilkuzło- towego ryczałtu za nocleg.
Czym dysponujemy?
7V ie licząc ’ schronisk ’ i campingów tury­stycznych mamy w kraju łącz nie z „orbisowskimi” i spół­dzielczymi 518 hoteli w 370 miejscowościach. Jest to w sumie raptem 27 tys. łóżek, z których w ciągu ostatniego roku skorzystało 7 min. gości. Obliczając wskaźnik liczby miejsc noclegowych na 1000 mieszkańców miast i miaste­czek — wynosi on u nas tyl­ko 1,8 podczas gdy na przy­kład w Związku Radzieckim

dym rokiem przybiera na si­le. W roku 1958 gościliśmy ich w Polsce 123 tysiące — w roku ubiegłym prawie pół miliona. Wskaźnik wzrostu tego ruchu wyniósł w roku 1959 (w porównaniu z r. 58) — 20 proc., w roku 1960 — 29proc., prawie łym.Jest
w 1961 — 40 tyleż w rokuwięc realne

proc, i ubieg-wciążzwiększające się zapotrzebo­wanie na miejsca noclegowe. I nie pokryją go nowe inwe­stycje. W ciągu najbliższych dwóch lat ukończona będzie budowa tylko paru większych hoteli I kategorii, dysponują­cych w sumie czterema tysią cami miejsc. Jest to oczywi­ście przysłowiowa kropla w morzu.
Noclegi prywatne

TZ watery u osób prywat- nych to niewątpliwiecenne źródło częściowego •przynajmniej złagodzenia telowych trudności. Ze dla tego z powodzeniem rzysta Poznań, Gdańsk i szawa. Że możliwości te
ho- źró-ko- Warist-

95 proc, gości krajowych w hotelach. Jest tajemnicą po­liszynela, że każdy człowiek z delegacją — jeśli nie uzy­ska jednoosobowego pokoju — opłaca wielołóżkowry do swej wyłącznej dyspozycji, względnie płaci słono za tzw. apartament. Nietrudno było­by chyba wyliczyć w jakim stopniu rachunki takie obcią­żają koszty delegacji. Dlacze­go nie myśli się konkretnie o daleko prostszym rozwiąza­niu, jakim byłoby ustalenie ryczałtu noclegowego w roz­sądnych granicach. Rozlicza­nie delegacji nie rachunkiem hotelowym, lecz sumą ryczał tową ma swoje dobre strony, bowiem oszczędności na kosz tach podróży wynikałyby z prostego faktu, iż delegowa­ny sam, we własnym intere­sie zabiegałby o łóżko, a nie komfortowy pokój paroosobo wy, albo kierowałby swe kro ki do. hoteli niższych kate­gorii.Oblicza się, że ten system honorowania noclegów umo­żliwiłby uzyskanie w kraju prawie 10 tysięcy miejsc ho­telowych, a tym samym do­datkowe zakwaterowanie bli­sko półtora miliona osób.Trudności hotelowe można więc zmniejszyć nie koniecz­nie drogą nowych inwestycji.

Tymczasem wolno i niesposlrza. 
żenie projeKlowanie plastyczne 
wchodzi w nasze życie codzien­
ne, stając się czynnikiem kszlai. 
lującym smak artystyczny nie jed- 
nosiek lecz całego społeczeń­
stwa. Artyści plas.ycy, wchodząc 
w dziedzinę'projektowania użyt­
kowego, kształtuję coraz pięk­
niejsze tormy produkcji masowej, 
o czym najlepiej świadczy coraz 
bardziej podziwiana ekspozycja 
naszych tkanin, ceramiki, kon­
fekcji, obuwia czy mebli na Mię­
dzynarodowych Targach Poznaj, 
skich.

Jest w Poznaniu pracownia gr« 
py plastyków, którzy projekto­
wanie praktyczne potraktowali 
jako główne zadanie swej arty­
stycznej działalności. Grupa sku­
pia 4 plastyków: Edmunda 
Węcławskiego, Ryszarda Kulma, 
Jana Grzegorzewskiego, Edmun­
da Jagielskiego. Swe projekty 
dotyczące zdobnictwa przemy­
słowego, począwszy od opako­
wań a SKończywszy na meblach 
— artyści eksponują na malej, 
stałej wystawce w saloniku pra­
cowni przy Slarym Rynku 81.

Idee grupy najdosadniej okre­
ślił najstarszy (wiekiem i zasłu­
gami dla wzornictwa przemysło­
wego) jej przedstawiciel, archi­
tekt wnętrz Edmund Węcławski, 
ojciec znanego profesora po­
znańskiej Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych.

— Powszechna potrzeba este­
tyki w życiu codziennym mogta 
się zrodzić tylko w naszym usiro 
ju, służącym powszechnemu 
dobru i coraz pełniejszemu za­
spokajaniu potrzeb ludzkich. Ar­
tyści plastycy posiadają dziś peł­
ne zrozumienie zarówno czynni­
ków oficjalnych, jak i społeczeń­
stwa oraz poparcie w dziedzinie 
swych dążeń artystycznych. Jest 
to szczególnie widoczne, gdy 
chodzi o wzornictwo przemysło­
we. Toteż powstałe w kraju 
ośrodki ariystyczne specjalizują­
ce się w współpracy z producen­
tem. W Łodzi ośrodek plasly- 
ków-włokniarzy. We Wrocławiu 
projektanlów w dziedzinie szkła
i ceramiki. Na > 
cy specjalizują 
okrętowym. W 
meblarstwie.

Nasza grupa 
wyjść naprzeciw 
łrzebie estetyki 
go. Artystyczny

wybrzeżu plasiy- 
się w przemyśl® 
Poznaniu •— W

twórcza pragnie 
narastającej pę­

dnia codzienne- 
poziom przed-

Kto i po co
zburzył Wrocłam 

w 1945 roku?
Dokończenie ze str. 3nografii czająco. uzasadnia najzupełniej wystar-Autentyczne dokumenty oficjalne z tamtych dni zawierają rozkazy dokony­wania szeroko zakrojonych wyburzeń i podpaleń niewątpliwie wykraczających poza bezpośrednie potrzeby (militarne), skoro rejony zniszczeń znajdowały się na dalekim zapleczu frontu. Najmniej chyba podejrzani świadkowie jak nie­mieccy duchowni, opisują dzień po dniu postępy potwornej akcji prewencyjnych wyburzeń i podpaleń, podając daty, na­zwy ulic, charakterystyczne szczegóły dokonywanych akcji niszczycielskich. Nawet nazistowska gazeta frontowa nie taiła faktu tych akcji, starając się jedy­nie o ich wojskowe usprawiedliwienie.Książka Joncy i Koniecznego daje zresztą obraz sytuacji w oblężonym mie­ście nadzwyczaj szeroki i bogaty, za­skakujący wprost czytelnika mnóstwem szczegółowych — zawsze doskonale udo-

3 do 5 łóżek dla małych oraz prawie 8 łóżek dla większych.Według przewidywań
miast miastw roku 1965 wskaźnik ten kształ­tować się będzie na przykład dla woj. warszawskiego 0.4 łó żek, dla łódzkiego 0.7 łóżek na tysiąc mieszkańców. Nie należy się przy tym spodzie­wać, by nastąpiła poprawa w sytuacji miast powiatowych, z których 104 wcale hoteli nie posiada.

Sezonowe kłopotyw sezonie turystycznym, od kwietnia do września, możliwości uzyskania nocle­gu przez podróżującego kra­jana są praktycznie żadne. Fala gości z zagranicy z każ-

nieją i gdzie indziej —- świad czy dobra prosperita podho- telowych „koników” w wielu miastach kraju. Na pewno warto by te transakcje zalega lizować drogą odpowiednich zarządzeń prawnych — w szer szym niż dotychczas zakresie nawet w miastach powiato­wych.Również godna rozpatrze­nia jest propozycja, by zba­dać możliwości stworzenia do datkowej bazy recepcyjnej dla gości zagranicznych w miejscowościach wypoczyn­kowych np. poprzez wydzie­lenie pewnej ilości miejsc w domach FWP, oczywiście re­kompensując ten ubytek kwa terami prywatnymi dla na­szych wczasowiczów.I jeszcze jedno. Ludzie po­dróżujący służbowo stanowią

Racjonalne istniejących wodzeniem szyć ryzyko podróży po
wykorzystanie warunków z po- powinno zmniej- dotychczasowych kraju.

WIESŁAWA LASKOWSKA

miotów powszechnego użytku 
jest bowiem decydującym ele­
mentem w podnoszeniu i rozwi­
janiu kultury w szerokim i peł­
nym lego słowa znaczeniu.

Wypada pracowitej grupie pla 
styków życzyć powodzenia, (az)

kumentowanych — faktów. Jest tu nie tylko opis działań wojskowych i pre­cyzyjnie odtworzony skład organizacyj­ny oblężonego garnizonu, ale i równie dokładny opis terroru, pod którego pre­sją żyło miasto z woli dowództwa woj­skowego i kierownictwa partyjnego NSDAP, ścisły i konkretny opis prze­biegu akcji niszczycielskich oraz — co w ogóle w literaturze poświęconej „Fe­stung Breslau” stanowi rewelacyjne no- vum — opis działalności, szczupłego co prawda, niemieckiego podziemia anty­faszystowskiego. Nadto osobny rozdział został poświęcony przedstawieniu losów w oblężonym Wrocławiu znacznej grupy Polaków, przeważnie jeńców wojennych i osób wywiezionych na przymusowe roboty oraz koncentracji dowodzonej przez gen. Świerczewskiego II armii Wojska Polskiego na niedalekim za­pleczu „Festung Breslau” w końcu marca 1945 r.W sumie jest to praca' kapitalna, zdra­dzająca świetną znajomość przedmiotu u autorów, nabytą w ciągu długich mie­sięcy kompletowania materiału dokumen tarnego. I jeśli niepomiernie liczniej­szymi publikacjom niemieckim, tenden­cyjnym i z całą pewnością pozbawionym waloru relacji o wartości źródłowej, przeciwstawić możemy tę tylko jedną monografię „Upadku Festung Breslau”, to jest to replika znakomita, nie do pod-

ważenia, ostatnie słowo wiedzy histo-tycznej na temat oblężenia i „Festung Breslau” w 1945 r.Odpowiadając na pytanie, kto Wrocław, książka wrocławskich
upadkuzburzył histo-ryków daje też odpowiedź na drugą część tego pytania, mianowicie po co? Zebrany materiał dowodowy prowadzi do opinii, że Wrocław został zniszczony naj­zupełniej bezsensownie, bezcelowo. Na­wet bowiem przyjmując na chwilę punkt widzenia nazistowskich generałów, ze wielki cel militarny uzasadniał długo­trwałą obronę miasta („Festung Breslau” skapitulowała 6 maja, a 4 dni po Berli­nie, w tydzień po samobójstwie Hitlera), to przecież w istocie rzeczy o żadnym wielkim celu nie ma mowy. Prawda jest taka, że oblężony Wrocław był w oczach dowództwa radzieckiego zagadnieniem zdecydowanie drugo- czy trzeciorzędnym i w najmniejszej mierze nie przesądził ani o kierunkach dalszych operacji, ani o sile zaangażowanych w nich wojsk, ani wreszcie o skuteczności ich działania. Nieco nawet zaskakująco mała ilość miejsca, jakiej użyczają oblężeniu Wrq- cławia historycy radzieccy (ale też an­gielscy, amerykańscy, francuscy, ba, za- chodnioniemiecki historyk K. v. Tippels- kirch) potwierdza takie właśnie stano­wisko w całej rozciągłości.

IGNACY DUTKIEWICZ

De Gauhe atakuje...Na lipcowe niebo Francji nadciągnęły dwie burze: roz­
ruchy chłopskie i ustawa przcciwstrajkowa.

Rozruchy chłopskie (część prasy francuskiej na­
zwała je „powstaniem”) rozpoczęły się w Bretonii, 

gdy dojrzały tam wczesne owoce i ziemniaki; ogarnęły na­
stępnie południe i południowy zachód Francji w miarę, jak 
dojrzewały tam pomidory i owoce.

Avignon znalazł się w oblężeniu. Zgrupowane dookoła mia­
sta oddziały bezpieczeństwa spotkały się oko w oko z uzbro­
jonymi chłopami. W kilku miejscowościach Prowansji doszło 
do krw awych starć. Komunikacja między Paryżem a Mar­
sylią została przerwana. Stosy owoców wyrzuconych na drogi 
w Pirenejach — wstrzymały ruch.

Szybki postęp konkurencji „Wspólnego Rynku” dyktuje 
przekształcenie drobnotowarowych gospodarstw Francji w 
kapitalistyczny „rolny przemysł”. Między 1950 a 1960 rokiem 
grunta opuszczało średnio rocznie 50 tys. chłopskich rodzin, 
obecnie — około 100 tys. 4 lipca br. chłopi wystąpili z żąda­
niem: „jeżeli nie zostanie przerwany dowóz owoców i warzyw 
z północnej Afryki, przejdziemy do walki w całym kraju ’■ 
Organizacje chłopskie postawione zostały w stan gotowości 
bojowej. Rozpoczęto tworzenie „grup uderzeniowych”, które 
miały przeprowadzać rewizje składów i magazynów, a w 
przypadku znalezienia warzyw i owoców zamorskich —' 
natychmiast je niszczyć.

Wtedy rząd obiecał wstrzymać import artykułów żywno­
ściowych, wypłacić częściowo odszkodowania i udzielić P0' 
mocy finansowej producentom ziemniaków.

Nie po raz pierwszy rząd de Gaulle a cofnął się przed 
spolonymi siłami mas pracujących. Ale jednocześnie wycze­
kuje dogodnej chwili, by izolować tę czy inną grupę ludzi 
pracy. W tymże samym lipcu rząd gaullistowski przedłożył 
bowiem parlamentowi projekt ustawy ograniczającej prawo 
do strajku. Pretekstem stał się ostatni (27 czerwca br.) strajk 
pracowników paryskiego metra. Wówczas rada ministrów 
pośpiesznie opracowała projekt; ustawy „o zapobieganiu w 
odpowiednim czasie strajkom”, Ustawa dotyczyć ma Pra' 
cowników przedsiębiorstw państwowych, ale jeden z jej Pa; 
ragrafów mówi, że ustawa móże być rozciągnięta również 
na robotników przedsiębiorstw prywatnych, wykonywają- 
cych zamówienia państwowe.

Przeciwko tej ustawie zdecydowaną postawę zajęły związ­
ki zawodowe wszystkich odcieni politycznych. Tym razem 
także socjaliści solidaryzują się z komunistami.

Tylko b,owicm wspólny front mas pracujących 
okiełzać i zmusić do ustępstw ustrój „władzy J*®' 
nostki”. Odpowiedzią na przyjęcie przez francuskie Zgroma­
dzenie Narodowe rządowego projektu jest seria nowy™ 
strajków; pierwsi zaprotestowali pracownicy technicz 
lotnisk i służby meteorologie/nej. h

Francja weszła w fazę nowych wstrząsów wewnętrzny®
HENRYK BARAŃSKI



Polscy szpadziści rehabilitują się 
za niepowodzenia w walkach indywidualnych

Już pierwsze eliminacje drużynowego turnieju w szpadzie 
przyniosły dużą niespodziankę. Była nią porażka Włochów 
z NRD. Włosi, walcząc w grupie „C” przegrali następnie z 
Francją i zostali wyeliminowani.

Nie powiodło się również Anglikom, którzy mu sieli uznać 
wyższość reprezentacji Austrii, a następnie Związku Ra­
dzieckiego i odpadli z dalszych walk.

Drużyna polska, występując tym 
razem z Paruiskim. bez trudu wy­
grała z Japonią, a następnie po­
konała Belgię. Ostatecznie do dal­
szych walk zakwalifikowało się 8 
zespołów:

Z grupy „A” — Polska i Szwaj­
caria

Z grupy „B” — ZSRR i Austria
Z grupy „C" — Francja i NRD 

oraz z grupy „D” — Węgry i 
Szwecja.

Po raz pierwszy w historii na­
szej szermierki polscy szpadziści 
zapewnili już sobie miejsce w 
pierwszej czwórce na mistrzost­
wach świata. Polacy pokonali zde­
cydowanie NRD prowadząc od po­
czątku meczu. Zespół niemiecki, 
który w eliminacjach sprawił naj 
większą niespodziankę, wygrywa­
jąc z renomowaną drużyną wio­
ską. tym razem nie był w stame 
nawiązać równorzędnej walki z 
Polakami.

Reprezentacja Polski mając wiel 
ką szansę zakwalifikowania się 
do czwórki najlepszych walczyła 
niezwykle ambitnie. Szpadziści 
chcieli się zrehabilitować za nie­
powodzenia w turnieju indywidu­
alnym.

Polacy prowadzili 5ur 6:0, potern 
jednak Nielaba przegrał z Jr ńe- 
kie 4:5, Andrzejewski uległ Mel- 
zigowi 2:5, natomiast Strzałka 
mimo że prowadził 4:1 przegrał z 
Dumkę 4:5. Passę niepowodzeń 
Polaków przerwał niezawodny Pa 
rulski wygrywając z Janickie 5:4. 
Następnie Polacy wygrali 2 dalsze 
walki i zapewnili sobie miejsce w 
półfinale.

W drugim ćwierćfinale Związek 
Radziecki pokonał Szwajcarię 3:3,

Boston, reprezentant USA w sko­
ku w dał, stoczy walkę z polski­
mi zawodnikami: — J. Schmid­
tem I Gawronem. W Moskwie 
Amerykanin przekroczył $ m. (xj

Fot. — CAF

a w trzecim ćwierćfinale Fran­
cja wygrała z Austrią 7:6.

Polscy szpadziści zakwalifikowa­
ni zostali do finałów, wspólnie z 
drużynami Związku Radzieckiego, 
Węgier i Francji. Dziś Polska 
walczyć będzie z Węgrami.

Spotkania w inteilidze 
amerykańskiej

W środę odbyły się kolejne me­
cze piłkarskie w interlidze amery­
kańskiej. Drużyna Górnika Za­
brze pauzowała.

W Nowym Jorku hiszpański ze­
spół Valladolid pokonał szwedzką 
drużynę Helsingborg 2:1 (2:0), a 
Dynamo Zagrzeb wygrało z Ujpe- 
stem (Węgry) 2:0 (1:0). W Chicago 
Wiener Sport Club (Austria) uzy­
skał w spotkaniu z zespołem Be- 
lenenses (Portugalia) rezultat re­
misowy 1:1 (0:0).

Lekka allrhhit

Amerykanie przybyli do War­
szawy w poniedziałek. Trenują, 
podobnie jak Polacy, bardzo pil­
nie. Liczą, że zdołają popra­
wić swoje rekordy życiowe i świa 
towe.

Nasze kontakty z Amerykanami 
datują się od 1958 roku. Mecz, ro­
zegrany w Warszawie, był jed­
nym z najpiękniejszych spotkań 
w historii polskiej lekkiej atlety­
ki. W konkurencjach męskich wy­
grali Amerykanie 115:97, a mecz 
zespołów kobiecych przyniósł zwy 
cięstwo Polkom 54:52. Na tych za­
wodach Chromik w biegu na 3090 
m z przeszkodami ustanowił, re­
kord świata, pebito 4 rekordy pol­
skie i 4 — USA.

Następny mecz odbył się w trzy 
lata później, również w Warsza­
wie. Triumfowali powtórnie Ame­
rykanie, zwyciężając w konku­
rencjach męskich 121:91. Polki wy­
grały 57:49.

Jeden mecz odbył się w USA — 
Chicago (1962 r.). Przegraliśmy 
wysoko — 81:131. Nasze reprezen­
tantki zwyciężyły 61:45. Przyjem­
ną niespodzianką tych zawodów 
było m. in. zwycięstwo Czernika 
w skoku wzwyż nad b. rekordzi­
stą świata — Thomasem i Foika 
w biegu na 200 m.

Pracownicy poszukiwani

CENTRALNE PIWNICE WIN IMPORTOWANYCH, 
ZAKŁAD W POZNANIU, ulica Woźna 9 zatrudni 
zaraz:

MECHANIKA ze średnim lub wyższym wy­
kształceniem technicznym mechanicznym 
z uposażeniem od 2.200—2.800 zł.

Kandydatów dojeżdżających z obrębu 50 km, prosi 
się o kierowanie zgłoszeń do S. Planowania CPWI. 
w Poznaniu, ulica Woźna 9. K578S

CUKROWNIA „OPALENICA” w OPALENICY za­
trudni na okres kampanii 1963

WAGOWYCH
POMOCNIKÓW WAGOWYCH
PROCENTMISTRZÓW

na punktach odbioru buraków. Podania wraz z ży­
ciorysem składać należy do dnia 30 sierpnia 1963 r. 
w Dyrekcji Cukrowni Opalenica, ul. 5 stycznia 9. 
Wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego Pracy sto­
sowanego w przemyśle spożywczym. 128agI

Dnia 25 lipca 1963 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach. opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa żona, najukochańsza mamusia, sio­
stra, szwagierka, bratowa i ciocia śp.

Maria Siemińska
z domu Mikołajczak.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 27 bm. o go­
dzinie 14.39 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄZ, CÓRKA, SYN I RODZINA

Poznań, ul. Kniewskiego 23 m, 16. 1295g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Dyrekcji 
i K. S. R. Zakładów Energetycznych Okr. 
Zach., Radzie Zakładowej ZEOZ., Zarządowi 
Okręgu Związku Zaw. Pracowników Energe­
tycznych, Dyrekcji i Samorządowi Rob. Elek­
trowni Pomorzany w Szczecinie. Zakładom 
Energetycznym w Szczecinie, Współlokatorom. 
Współpracownikom ZEOZ, szczególnie p. p. 
dyr. Gruszczyńskiemu, inż. Jęczkowiakowi, inż. 
Woźniakowi za okazaną pomoc i serce w cię­
żkich dla mnie chwilach oraz wszystkim Zna­
jomym i Krewnym za oddanie ostatniej przy­
sługi mężowi memu śp.

Jerzemu Burgerowi
składa

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
ŻONA

• Do XXI Międzynarodowego 
Rajdu Tatrzańskiego w Za kepi 
nem zgłosiło się ostatecznie Li 
zawodników z Austrii, NRD, 
Włoch, Szwecji i Polski.

• Piłkarska jedenastka Rapidtt 
z Wełnowca po zwycięstwie nad 
Górnikiem z Sosnowca 5:2. zapew­
niła sobie awans do II ligi.

• Towarzyskie spotkanie piłka­
rzy stołecznej Legii, które odby­
ło się w Jeleniej Górze z wice­
mistrzem Bułgarii Botew Plow- 
diw, wygrali goście 1:0.

• W dniach od 7 do 11 sierpnia 
odbędzie się w Kozienicach, jedna 
z największych masowych imp-sz 
zorganizowanych z okazji 20-lecia 
Wojska Polskiego. Udział w kilku 
dyscyplinach weźmie około 1000 o- 
sób wyłonionych z blisko «00 000 
zawodników, startujących w eli­
minacjach.

• 2l-Jetni, mało znany pięściarz 
Czesław Ptak z Wrocławia, któty 
przegrał swoją walkę w finale mi 
strzostw Polski z Walaskiem (po­
dobno niesłusznie) uważany jest 
za jednego z przyszłych reprezen­
tantów naszych barw na Olimpia­
dzie w Tokio.

• Międzynarodowy wyścig ko­
larski w’ konkurencji drużynowej, 
rozegrany w okolicach Lueberi 
(NRD) wygrał zespół Polski w 
składzie: Zieliński, Beker, Chtiej
i Słowiński.

Po raz czwarty Polska - USA
| \ ziś rozpocznie się w stolicy na Stadionie D-ziesięcio- 

lecia z wielkim zainteresowaniem oczekiwany mię­
dzypaństwowy mecz lekkoatletyczny Polska — USA. Poje­
dynek ten, zdaniem fachowców będzie największym wyda­
rzeniem naszego sezonu lekkoatletycznego.

Obecnie spotykamy się po raz 
czwarty. I tym razem wedle 
wszelkich przypuszczeń konku­
rencje męskie wygrają goście zza 
cceanu. Jednak w’ jakim stosun­
ku? Polki winny odnieść pewne 
zwycięstwo.

Rozegranych zostanie ogółem 20 
konkurencji męskich i 10 kobie­
cych. Dojdzie do kilku ciekawych 
pojedynków, m. in. w trójskoku 
i skoku w dal (pojedynek J 
Schmidt i R. Boston), 1500 m Ba­
ran, Kowalczyk (Polska) oraz C. 
Harra i Burlesen (USA), 200 m 
Foik (P) i Drayton (USA). Wielkie 
nadzieje wiążemy ze. startem Ba- 
deńskiego, Zimnego a także in­
nych naszych czołowych zawod­
ników'.

Nasi fachowcy liczą się z moż­
liwością przedzielenia Ameryka­
nów w biegach na 100 , 200. 400 i 
1500 m. Mamy zamiar wygrać 5000 
i 10 000 m, 3 km z przeszkodami, 
oszczep i trójskok. Równorzędną 
walkę stoczyć możemy w rzucie 
młotem, kulą, sztafecie 4 x 100 i w 
dysku.

Transmisji radiowej pierwszego 
dnia zawodów' słuchać będziemj- 
mogli w programie I Polskiego 
Radia od godz. 1*. (p)

PPH „KONSUMY” W POZNANIU, ul. Dąbrow­
skiego nr 17 zatrudni

KIEROWNICZKĘ (KIEROWNIKA) 1 SPRZE­
DAWCZYNIĘ (SPRZEDAWCĘ) do sklepu 
przemysłowego na terenie m. Poznania.

■Wymagany odpowiedni staż pracy w handlu w da­
nej branży. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, po­
kój nr 18. K5799
PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI POMOCNICZEJ 
BUDOWNICTWA TERENOWEGO WE WRZEŚNI, 
ulica Przemysłowa 3 przyjmie zaraz:

DWÓCH OPERATORÓW z uprawnieniami na 
dźwig samojezdny „Październik’' P-38 w Be- 
toniarni Oborniki Wlkp. i Betoniarni Konin. 

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w budow­
nictwie. K5760
ZAKŁADY PRZEMYSŁU ZIEMNIACZANEGO „WV 
GROWIEC” W WĄGROWCU, ulica Przemysłowa 38 
zatrudnią zaraz

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Wynagrodzenie 2.900 zł plus premia. Możliwość uzy­
skania dwupokojowego mieszkania rodzinnego.

K5770
POZNAŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻCu 
WEGO IM. KOMUNY PARYSKIEJ W POZNANIU, 
przyjmą zaraz na wstępny staż pracy do ■warsztatu 
mechanicznego

OŚMIU ABSOLWENTÓW ZASADNICZEJ
SZKOŁY ZAWODOWEJ — METALOWEJ.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Kadr PZPO, przy ul. Kraszewskiego 21/25. K5806

Wszystkim życzliwym którzy wzięli udział w 
pogrzebie śp. !

Stanisława Nowaka
za złożone wieńce i kwiaty, nadesłane wyrazy I 
współczucia składa

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA
ŻONA 

1228g- j

Ob. Przewodniczącemu Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej, Radzie Miejscowej 
ZZPPiS. Instytucjom, Współpracownikom, Krew­
nym, Przyjaciołom, Lokatorom. Znajomym ■ 
i Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
mojemu mężowi, śp.

Stefanowi Zielewiczowi
jak również za złożone wieńce i kwiaty oraz 
okazane nam wyrazy współczucia i pomoc

serdeczne podziękowanie
składają

ŻONA I RODZINA
1099g i

SZKOLENIE W ZAWODZIE TELETECHNIKA 
DYREKCJA OKRĘGU 

POCZTY J TELEKOMUNIKACJI 
W POZNANIU 

organizuje 
z dniem 1 września 1963 roku 

1-ROCZNY KUKS TELETECHNICZNY 
DLA MATURZYSTÓW 

zarówno mężczyzn jak i kobiet.
Warunki przyjęcia:

1. pełne średnie wykształcenie ogólnokształ­
cące lub zawodowe — ekonomiczne;

2. uregulowany stosunek do służby wojskowej, 
(odbyta służba lub zwolnienie z niej);

3. zobowiązanie do odbycia co najmniej 
3-letniego okresu pracy w PPTiT. 

Słuchacze kursu w czasie nauki otrzymują wy­
nagrodzenie w wysokości 809 zł miesięcznie oraz 
korzystają z wszystkich przywilejów przysłu­
gujących pracownikom PPTiT jak umunduro­
wanie. zniżka kolejowa, zniżkowa opłata za 
abonament radiowy i telewizyjny.
Ukończenie kursu uprawniać będzie do zaj­
mowania stanowisk technika telekomunikacji.
Bliższych informacji udziela Dyrekcja Okręgu 
Poczty i Telekomunikacji w Poznaniu, ul. Ko­
ściuszki 77 — pokój 115 — telefon 017-334.

K5790

ZAKŁADY MOTORYZACYJNE NR. 5 POZNAN 
ul. Wawrzyniaka 13

PRZYJMĄ ZAMÓWIENIA
» do realizacji w 1963 i 1964 roku na nakładanie 

pokryć galwanicznych w szczególności
w kielichach:

MIEDZIOWANIE, CYNKOWANIE, 
NIKLOWANIE I KADMOWANIE.

Bliższych informacji udziela Dział Zbybu tel.
432-01 w. 37. K5822

Pomoc domowa do pra- 
cującego małżeństwa 
(dziecko 3-letnie) potrzeb 
na zaraz. Zgłoszenia: inż. 
Waldemar Czajka, Kro­
bia. ul. Powstańców 
Wlkp. 118. 894g
Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna, najchęt 
niej rencistka. Madaliń- 
skiego 21 m. 7, wiado­
mość po godz. 16. 1175g
Murarzy szamotowych i 
kominowych na wyjazd 
w terenie zatrudnię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1048g.
Maluję sklepy, klatki 
schodowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 10G5g.
Pomoc domowa potrzeb­
na. Grochowicz, Poznań- 
Jeżyce (pętla), ul. Nowy 
Świat 13 m. 7. 1081 g
Opiekunkę do dziecka o- 
raz pomocy w domu w 
Poznaniu przyjmę — chęt 
nie z prowincji. Zgłosze­
nia: Sikorski, Poznań, 
Promienista 148. 1087g
Przyjmę natychmiast o- 
grodnika do pracy. Qfer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 1096g.
Przyjmę ucznia w naukę 
zawodu zduńskiego. Zgło 
szenia: st. Kaźmierczak, 
Poznań, ul. Głogowska 113 
m. 2._____ 1117g
Potrzebna opiekunka do 
rocznego dziecka od wrze 
śnia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
1168g.

Angielskiego metodą prak 
tyczną uczę. Szybkie po­
stępy. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 1038g.

Sprz.edam motocykl WSK 
125 ccm. Głogowska 67 m. 
17, od godz. 16. U00g
Dwa obrazy 1 X 1,5 m — 
martwa natura — (malarz 
niemiecki) sprzedam. O- 
siedle Warszawskie, Czer 
niejewska 4 m. 2. 1103g
Sprzedam motocykl mar­
ki „WFM” w dobrym 
stanie- Dzięgielewska, Po 
znań - Minikowo, Radom 
ska 5. H16g
Sprzedam psa teriera (su­
czka), trzymiesięczny. In­
formacje: Racławicka 71 
do godz. 10 lub po 18.

U18g
Sprzedam dobry samo­
chód „Warszawa” oraz 
wózek ręczny na oponach 
motocyklowych. Oglądać: 
Garnizonowy Klub Ofi­
cerski, Niezłomnych la, 
Matuszewski — godz. 17— 
19. Ill9g
Sprzedam -wózek dziecię­
cy głęboki, w stanie b. 
dobrym. Kilińskiego 10 
m. 7. 1120g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Skoda 1101” w do­
brym stanie — cena ko­
rzystna. St. Michalski, 
Kiełczewo, Polna 3, pow. 
Kościan. 1121g
Samochód osobowy mar­
ki ,.Volkswagen” eksport 
— sprzedam (stan ideal­
ny), Poznań, ul. Ozimina 
14. U28g
Sprzedam samochód Opel 
- Olimpia, Wiślana 60 m.
6. U30g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 175, przebieg 7.500 
km. Długosza 30b m. 15, 
godz. 16—19. lJ34g
Samochód „Wartburg - 
Standard” typ 312. sprze­
dam. Kosińskiego 31 m. 2, 
Wilda, godz. 15. U54g
Sprzedam samochód Mer 
cedes V-170 (kabriolet-li- 
muzyna). Wiadomość: te­
lefon 664-18. 1167g

Kupno
Zamienię pokój z kuch­
nią na parterze na więk­
sze lub równorzędne. In­
formacje: Prusa 2 m. 6. 

1052g
Zamienię pokój z kuch­
nią. c. o. na 1 lub 2 po­
koje z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 1079g.
Dam utrzymanie starszej 
osobie w zamian za moż- j 
ność zamieszkania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 1082g.
Przyjmę panów na pokój. 
Poznań-Górczyn, Leszczyn 
ska 33. 1086g

Kupię w dobrym stanie j 
maszynę ,.Overlock”. Te­
lefon 642-76. 1054g
Kupuję stare futra kara­
kułowe oraz kawałki. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1093g.

Sprzedani maszynę do 
szycia ,,singer” 1.200 zł. 
Ratajczaka 32 m. 34. 

1066g
Zamienię motocykl z przy 
czepką „Pannonia” ory­
ginał, przebiegu 6.500 km 
— na samochód ..Skoda 
1101”, ,.DKW - Meister- 
klasse” lub Inny. Telefon 
651-17.__ _ 1074g
Sprzedam nowoczesny wó 
zek dziecięcy, głęboki, 
brały. Poznań. Szamarzew 
skiego 13/15 m. 27. 1075g
Samochody „Skoda 1101” 
i „Skoda 1201” Combi 
sprzedam. Poznań, Grun­
waldzka 78 m. 2, od godz. 
17—19. 1077g
Okazyjnie sprzedam sa- 
mpchód P-70 w dobrym 
stanie. Połajewo, Rynek 
8. tel. 14. 15072p
Sprzedam motocykl ...la­
wa Cross” 250 ccm. Wrze 
śnia, Gnieźnieńska 11, 
warsztat, tel. 619. 15074p
Sprzedam samochód cię­
żarowy Dodge 3/4 t. w 
dobrym stanie, cena 
przystępna. Konin, ul. 
Bydgoska 34/46. 15075p
Sprzedam samochód „Sko 
da-Octavia” — przebieg 
24.000 km. Parking, Aleje 
Marcinkowskiego, od go­
dziny 18—19. 1094g
Sprzedam pianino. Poz- 
nsń-Smochowice, Trzebią 
towska 23, w godz. 8—10. 

1090g
Samochód . „Mercedes 
V-170” zamienię na „Mi­
krus” wzgl. sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 1095g.

Jelenia Góra! Zamienię 5- ; 
pokojowe mieszkanie, c. ; 
o. (etażowa), z ogrodem j 
na 3-pokojowe w Pozna- j 
niu. Oferty Kazimierz I 
Piotrowski, Jelenia Góra, I 
Słowackiego 44 m. 1. 1989g I
Lekarz poszukuje pokoju I 
dla 2 uczących się córek.I 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1097g. |
Zamienię pokój z używa- I 
niem przynależności, cen i 
trum — na większe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1098g.
Przyjmę pracujących pa­
nów na pokój. Poznań, 
Jaskiniowa 24. UOfig
Młoda, pracująca poszu-j 
kuje pilnie pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla U08g.
Absolwent UAM, pracu­
jący naukowo, poszukuje 
pokoju na okres jedne­
go roku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1109g.
Poszukuję pokoju dla je­
dnej osoby. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 1127g.
Dla siostry panny spiesz­
nie poszukuję pokoju sub 
lokatorskiego. Mogę za­
płacić za 1 rok z góry. 
Oferty Biuro ‘ Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 12 dla 1133g

Obwieszczenia

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
WYDZIAŁ FINANSOWY PREZYDIUM DZIELNICO­
WI J RADY NARODOWEJ POZNAN - WILDA W PO- 
ZNANiU, ulica Libelta 16/2H podaje do publicznej 
wiadomości o mających się odbyć w piątek, 2 sierp­
nia 1963 r. następujących LICYTACJACH RUCHO­
MOŚCI:
I) o godzinie 11 w warsztacie b. firmy Zygfryd Ma­

tyja, w Poznaniu, ul. Gwardii Ludowej 15 urzą­
dzenia warsztatowe:
— PRASA MIMOSRODOWA o nacisku 25 ton, 

o kole 120 mm, ze stołem 400 390 mm,
z włącznikiem, sprzęgłem i hamulcem nożnym, 
silnik eiektr. 2,2 kW, 940 obr./min., napęd 3 X 
pasy klinowe, 60 proc, ogólnego zużycia, 8.000 
złotych;

— SZLIFIERKA OCZYSZCZARKA 2-stronowa, 
rozstaw tarczy 800 mm, 0 tarczy 350 mm, wał 
pędny, napęd silnik eiektr., 2,2 kW, 3.8(W 
obr./min, wartość 3.000 zł;

— 1 WANNA GALWANIZACYJNA blaszana, wy­
łożona winidurem, o wymiarach 1200 X 700 X 400, 
z kompl. instr. do niklowania, z 3 anodami, 
prostownik selenowy 20 amp., wartość 2.500 zł;

— PRZYRZĄD WYHEBLARbKl do wytłaczania 
okrągłego, napęd eiektr., silnik moc 0,8 kW, 
1400 obr./min., w’artość 2.500 zł;

— OCZYSZCZARKA SZCZOTKOWA stalowa dwu­
stronna, napęd silnik 0,5 kW, 1400 obr./min^ 
wartość 1.500 zł;

— 2 WYKROJNIK1 MATRYCE na wyrób detalś 
ostrzy temperówek wartości 20,— zł;

2) o godzinie 13 w mieszkaniu Antoniego Appelt. 
w Poznaniu, przy ulicy Czesława nr 10, nast. ruch.; 
— PIANINO koloru ciemnego marki FTiedrich 

Schwedter, Berlin, wartość 10.006 zł.
• K5779

Przetargi
POZNAŃSKIE DOMY MODY „ROXANA”, POZNAN, 
ulica 27 Grudnia 17/19, ogłaszają PRZETARG NIE­
OGRANICZONY NA ROBOTY OOT. ZAGOSPODA­
ROWANIA ZAPLECZA BUDYNKU „Koxany” (ro­
boty ziemne i nawierzchniowe podwórza).

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa: państwowe, 
spółdzielcze i prywatne w terminie do 5 sierpnia, 
1963 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6. VIII. 1963 rw 
o godzinie 10, w biurach Dyrekcji.

Dokumentacja opracowana przez Wojewódzkie 
Biuro Projektów, ao wglądu w Dziale Inwestycji.

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁ­
DZIELNI POZNAN, Plac Wolności 18 ogłasza PRZE­
TARG NA PRZEPROWADZENIE REMONTU CEN­
TRALNEGO OGRZEWANIA w domu przy placu 
Wolności 18. Ze szczegółowym zakresem robót oraz 
terminem wykonania reflektanci sektora państwo­
wego, spółdzielczego i prywatnego mogą zapoznać 
się w Dziale Adm. Gosp. WZGS w Poznaniu, Plac 
Wolności 18, pokój 36 11 piętro w godz. od 10—12. 
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
do dnia 2. 8. 63 r. w Sekretariacie Zarządu pokój 29 
u, „nrtT 9—10. K5S18

Pracująca panienka po­
szukuje pokoju. Telefon 
844-63. __________ Uźog
Młodszy, spokojny tech- 
njk poszukuje pokoju. O- 
ferty Biuro Ogtoszeń, 
Grunwaldzka 19 dia U29g
Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe. komfortowe, 
telefon, na 2 pokoje lub 
2‘a, nowe budownictwo. 
Wiadomość: tel. 536-84.

_________ H32g
Sosnowiec! Pokój z kuch- 
rią zamienię na podobne 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 1148g, 
Gdynia! Zamienię miesz­
kanie — pokój z małą 

| kuchnią, samodzielne, ni­
ski parter na podobne w 
Poznaniu. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla U53g. 
Kupię pokój z kuchnią 
ewent. pokój wyłączony. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1155g.
Zamienię 2 mieszkania 
samodzielne po pokoju z 
kuchnią na jedno samo­
dzielne 2—3-pokojowe z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dia U62g.
Oddani w dzierżawę 289 
m’ lokali. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla I169g.
Spokojna pracująca, uczą 
ca się poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
U71g.

Dom zabudowaniem, 
ogrod .owocowo-warzyw­
ny sprzedam. Garstecki, 
Szamocin pow. Chodzież 

15067p
Gospodarstwo 20 ha w 
całości lub trzech czę­
ściach inwentarzem ży­
wym, martwym sprze­
dam. Malicki. Leśniewo 
poczta Fałkowo p. Gnie­
zno. 15068p
Wezmę w dzierżawę zie­
mię z budynkami od- 0,5 
ha do 4 ha. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19. 1507 3p
Sprzedam tanio domek 
jednorodzinny (segment) 
wyłączony. 500 ms placu 
w Chodzieży. Oferty kie 
rować Chodzież, skrytka 
pocztowa 30. 15076p
Sad 25 arów, 75 drzew 10- 
letnich oraz materiał na 
budowę sprzedam zaraz. 
Kazimierz Machnik, Sul­
mierzyce, Rynek 26, po­
wiat Krotoszyn. U25g
Parcelę 1100 m‘ i pół 
hektarową, blisko tram­
waju sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 1126g.
■Willa 1-rodzinna, wyłą­
czona, zaraz wolna, 4-po- 
kojowa, kucnnią, łazien­
ka, centr. ogrzewanie, o- 
gród, Dębiec, 340.000 zł, 
dom nowy, wyłączony, 
zaraz wolny, 4-pokojowy, 
kuchnia, łazienka, ogród, 
Junikowo, blisko tram­
waju, 230.900 zł; dom 2- 
pokojowy, kuchnia, ogród, 
Piątkowo, przy Poznaniu, 
85.000 zł — sprzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16.

U49g

Sprzedam parcele w Mo­
sinie. Informacje udzieli: 
Rembikowski, Mosina, Ka 
sprowicza 7. 1161g
Sprzedam parcelę budow­
laną oraz willę pod Po­
znaniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1072g.
Willka jednorodzinna — 
piętro 2 pokoje, kuchnia, 
parter — 3 pokoje, kuch­
nia, ogród warzywno-owo 
cowy 1058 m!. budynki go­
spodarcze sprzedam. Ru- 
cińska, Odolanów, pow.
Ostrów Wlkp., ul. Kroto- । 
szyńska 54. 107fig
Tanio sprzedam lVt mor­
gi dobrej ziemi w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1084g.___________  
Wydzierżawię lub sprze­
dam gospodarstwo 5 ha 
z zabudowaniami Wę­
gierskie k. Środy. Bach- 
man, Gostyń, 1 Maja 34.

1091g
Domek jednorodzinny w 
Poznaniu wzgl. okolicy 
kupię. Szczegółowe ofer­
ty z podaniem ceny ^.u- 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla U04g.
Sprzedam parcelę 1100 m‘, 
w Puszczyków ku. Poznań, 
Saperska 10 m. 3, po po­
łudniu. 1163g
Sprzedam działkę budów 
laną, w centrum Kiekrza, 
oparkanioną, częścią ma­
teriału budowlanego lub 
zamienię na mieszkanie 
wyłączone w Poznaniu.
Telefon: Poznań, 839-75.
godz. 8—16. U07g

Zguby
Zgubiono tablicę reje­
stracyjną samochodu nr. 
PE 06-78 Szczepaniak Le­
on, Śmigiel, Osady nr 2. 

15070P
Zgubiono zezwolenie na 
posiadanie broni nr ze­
zwolenia 11/63 Bronisław 
Jakubowicz, Świątniki 
pow. Konin. 15071p

Wdowa, młodsza (2 dzie­
ci), wzrost średni, posia­
dająca mieszkanie zapo­
zna uczciwego pana, wzro 
stu średniego, bez nało­
gów, od lat 30—39, w ce­
lu matrymonialnym. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1069g.
Wdowiec lat 57, pozna 
panią, najchętniej z mie­
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
1070g.
Rozwiedziony lat 31, przy­
stojny, dobrze sytuowany, 
pozna uczciwą panią, w 
celu matrymonialnym. Dy 
skrecja zapewniona. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1078g. 
Samotny, lat 35, bez na- 
łogów, szatyn, pozna p<- 
nią o stałym charakterze, 
szczupłą, zamożną — mo­
że być z gospodarstwem. 
Fotografie mile widziane. 
Zwrot i dyskrecja zapew 
nione. Oferty Biuro OsUo- 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
H12g.
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KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 1!, 

20.15 —• „Podpisano: Arsen Łu­
pin” (franc.-wioski, 16 1.), ASTRA 
KINO LETNIE — g. 21.15 — „Wi»l 
ka wojna” (wł„ 16 1.), BAŁTYK— 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — „Dzie 
wczyna w hotelu” (USA, 16 1.), 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 18 
— „Diabelska przepaść” (CSRS, 14 
lat), g. 20.15 — „Krążownik szos” 
(francuski, 16 lat), GONG — g. 10, 
12 — „Sombrero” (radź., 7 1.), g. 
16, 18.15, 20.30 — „Spokojny czło­
wiek” (USA, 16 1.), GRUNWALD 
(WOJSKOWE) — g.. 17.30, 20 — 
„Czerwone berety” (poi., 16 lat), 
GWIAZDA KINO DOBRYCH FIL 
MOW — g. 10.30, 13 — „Jadą goś­
cie jadą” (poi., 16 1.), g. 15.30, 18, 
20.15 — „Białe noce” (wł., 16 1.), 
HUTNIK — g. 19 — „Pamiętnik 
Anny Frank” (USA, 24 1.), KOS­
MOS — g. 19.30 — „Alibi doskona 
łe” (ang., 12 1.), MALTA — g. 17, 
19.30 — „Sprawa Niny B” (franc., 
18 1.), OLIMPIA — g. 10, 12.30 — 
„Serce i szpada” (franc,, 18 1), g. 
15, 17.30, 20 — „Czego pragnie Ło 
la” (USA, 14 1.), OSIEDLE — g. 
18, 20 — „Ich dzień powszedni” 
(poi., 18 1.), PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 
18, 20.15 — „Kłopotliwy wnuczek” 
(USA, 16 I.), RIALTO — g. 15.30, 
18', 20.15 — „Najlepszy z wrogów’ 
(ang., 16 I.), SCALA — g. 16 — 
„I ty zostaniesz Indianinem” (poi. 
9 1.), g. 18, 20 — „Smarkula” (poi. 
16 1.), TĘCZA — g. 16, 18, 20 — 
„Rosenberg” (NRF, 18 1.), WAR­
TA — g. 15, 17.30, 20 — „Błękitna 
strzała” (radź., 16 1.), WCZASO­
WICZ — g. 17, 19.15 — „Gangsterzy 
i filantropi” (poi., 14 1.), WILDA 
— g. 14, 17, 20 — „Dwa oblicza 
zemsty” (USA, 16 1.), RUSAŁKA— 
nieczynne, WRZOS (LUBOŃ) — 
nieczynne, WRZOS (MOSINA) — 
g. 17, 19.15 — „Miłość powraca wio 
sną” (radź., 12 1.), KINO LETNIE 
WYPOCZYNEK — 21.15 — „Pięk­
na tancerka” (franc., 18 1.).

RADIO
WARSZAWA I: 8.30 — Piosenka 

dnia; 8.34 — Muzyka; 8.50 — „Z 
mojej teczki”; 9 — Melodie roz­
rywkowe; 9.40 — Dla przedszkoli; 
10 — Słowniczek Muzyczny; 10.20 
Muzyka; 11 — ,,Od Oki do Szpre- 
wy” — montaż wspomnień wo­
jennych; 12.15 — Kwadrans pio­
senek; 12.45 — Swojskie mel.;. 13 
Koncert popularny; 13.30 — Fel. 
muz. J. Waldorffa; 14 — Dwie 
matki: fragment powieści Ma­
rianny Bruns; 14.30 — Pogodne 
mel.; 15.10 — Z cyklu: „Das wohl- 
temperierte Klavier”; 15.18 — Me­
lodie portugalskie; 15.30 - Mel. 
■węgierskie; 15.45 — Pieśni chóral­
ne Piotra Czajkowskiego; 16.05 — 
Koncert popołudniowy muz. fran­
cuskiej; 16.35 — Program młodzie­
żowy; 16.40 — Spotkanie z pio­
senką; 17.05 — Fel. aktualny; 17.15 
Kultura pilnie poszukiwana; li.45 
Do tańca zaprasza Czeska Or­
kiestra Karela Vlacha; 18 — Trans 
misja meczu lekkoatletycznego 
Polska — USA; 20.45 — S. Wiech i- 
wicz: Kasia — suita ludowa; 21 
Ze wsi i o wsi; 21.15 — Notatnik 
kulturalny; 21.25 — Koncert ży­
czeń; 22.20 — Koncert solistów. W 
programie: muzyka francuska; 
22.40 — Melodie rozrywkowe.

Wiadomości: a, 6, 7, 8, 12.#5, 15, 
17, 20.15, 23.

POZNAŃ: 7 — Kóncert; 8.35 — 
Fel. ekonom.; 8.50 — Muzyka; 9.45 
Zespoły i soliści w repertuarze 
rozr.; 10.30 — Z życia ZSRR; 11 
Z twórczości kompozytorów wąg.; 
12.45 — Korespondencja z zagra­
nicy; 13 — „Na wesoło”; 13.25 — 
„Pani Bovary” ode. 14 powieści 
Gustawa Flauberta; 13.45 — Z cy­
klu „W trosce o nasze dziecko”; 
14 _ Ulubione arie i uwertury 
operowe; 14.30 — „Z problemów 
•współczesnej wiedzy”; 14.45 — 
Utwory na harfę komp. czeskich; 
15.30 — Dla dzieci 15.53 — Melodie 
hiszpańskie; 18 — Aud. reportażo­
wa dla młodzieży; 18.15 — Lote­
ryjka muzyczna — autor Aleksan­
dra Szulcówna; 18.45 — „W dewi­
zowym kręgu”; 19.30 — Koncert 
symfoniczny; 20.10 — Dyskusja li­
teracka (w przerwie koncertu); 
20.30 — d. c. koncertu symf.; 21.35 
Sport; 21.33 — Muz. tan.; 22 — 
Sprawozdanie z Szermierczych 
Mistrzostw Świata w Gdańąku; 
22.15 — „Żołnierz Samocwał” — 
słuchów, wg Plauta.

Wiadomości: 5.30, 6.3#, 7.30, 8.3#, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.5#.
TELEWIZJA

POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP. 
17.25 — Program dnia (lok.); 17.30 
— Program tygodnia (lok.); 18 — 
Magazyn „Światowid” — Nr 60 — 
(lok.); 13.15 — Sprawozdanie spor­
towe (W-wa); 19.50 — Dobranoc 
(W-wa); 20 — Dziennik (W-wa); 
<>0 30 — „Patria o muerte” — film 
prod. polskiej (W-wa); 21.20 — „Na 
półkach księgarskich” (W-wa); — 
2i 30 _ Mistrz. Świata w Szermier 
cc (Gdańsk); 22.30 — Wiadomości 
dziennika (W-wa).
WYSTAWY

BWA — St. Rynek — Arsenał 
— jubileuszowa Wystawa Malar­
stwa Stanisława Bogusławskiego 
— czynna od g. 10—18.
MUZEA

MUZEUM INSTRUMENTÓW MU 
ZYCZNYCH — St. Rynek 45 — 
czynne od g. 9—15.
KONCERTY

AULA UAM — g. 20 — Występ 
piosenkarki francuskiej DALIDY.

Patrol na rzece
JZ^omendant wydaje polecenia: „Przygotować łódź, 

sprawdzić aparaty! O dwunastej wypływamy na pa­
trol”.

Do wyznaczonej godziny pozostało jeszcze trochę czasu 
„zwiedzam” więc wysłużoną barkę, spełniającą od kilku lat 
rolę posterunku rzecznego MO w Poznaniu.Kilku krzątających się pa pokładzie milicjantów bardziej przypomina w tej scenerii wilków morskich niż stróżów publicznego porządku.

Komendant Posterunku Rzeczne­
go MO — Jan Jasiak, patroluje 

Wartę.

Za chwilę byłoby za późno. — 
Jan Jasiak i Tadeusz Filipkowski, 

stosują sztuczne oddychanie.
Fot. — (2) M. Idziorek

Pętla na Dębcu 
wymaga przeróbkiOstatnio otrzymaliśmy sze­reg listów od naszych Czytel­ników w sprawie pętli tram­wajowej na Dębcu. Jednym z głównych mankamentów na jakie oni wskazują, jest zbyt wąski chodnik na przystanki przy pętli, pomiędzy szynami tramwajowymi, a płotem o- kalającym dziedziniec szkol­ny.Wydaje się, że przesunięcie płotu o jakiś metr lub dwa nie powinno napotkać na tru­dności. Dziedziniec szkolny jest stosukowo duży, tak, że dzieci będą miały jeszcze do­stateczną przestrzeń do żaba wy podczas przerw.W najbliższym czasie MPK zamierza dobudować na pętli w Dębcu drugi tor, co wyeli­minuje możliwość zderzenia się dwóch tramwajów, (s)
Zgubiono-znaleziono

Pani Celina Wojtkowiak znala­
zła 14 bm. na dworcu w Górczy- 
nie — lila żakiecik, p. Jan Bręk 
pozostawiony w samochodzie 
„Star” na trasie Warszawa — Po­
znań — namiot, p. Bronisław Foc 
18 bm. na Wydmach przy przy­
stanku autobusowym — zegarek 
męski. Oprócz tego w redakcji 
naszej znajdują się dowody osobi 
ste na nazwisko Brunon Heyduk 
i Władysława Wężyk. Zguby ode 
brać można w redakcji, ul. Grun 
waldzka 19, pok. 58. (i)

W środę (24 bm.) około godz. 
17.3# zgubiono przy ul. Paderew­
skiego (lub w sklepach z gaiante 
rią) kartę tramwajową na nazwi­
sko Anna Siekierska. Znalazcę kar 
ty prosimy o telefoniczne skontak 
towanie się z naszą redakcją — 
657-76.

(i)

DYŻURY
SZPITAL IM. FR. RASZEJI — 

Chirurgia — interna — ul. Mickie 
wieża 2, tel. 13-40.

APTEKI: Armii Czerwonej 25. 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 
33/35. Tylko dyżur nocny: Dzier­
żyńskiego 349, Główna 53, Staro- 
łęcka 79.

Ale oto godzina 12. Sam śro­dek upalnego dnia. Łódź pro­wadzona przez sternika-moto- rzystę starszego sierżanta Ta­
deusza Filipkowskiego wyru­sza na patrol w górę rzek:. Obok sternika miejsce zajął komendant posterunku rzecz­nego starszy sierżant Jan Ja­
siak. Płynie z nami także je­den z członków Wodnego O- chotniczego Pogotowia Ratun­kowego. Ratownicy zrzeszeni w tej społecznej organizacji współpracują z milicją, słu­żąc jej dużą pomocą.Płyniemy środkiem Warty w kierunku Lubonia. Silnik ter­kocze jednostajnie. Na brze­gach — plażowicze. M;jamy kilka kajaków i motorówek. Dotychczas milicjanci nie zau­ważyli nic, co można by o- kreślić jako przekroczeni przepisów obowiązujących na rzece. Robi się coraz u- palniej. Komendant ma du­żą ochotę na kąpiel. Cóż, chłodna woda nęci. Zan:m pojedzie jednak w tym ce­lu nad Rusałkę lub do Strze- szynka, musi jeszcze przez kilka godzin pływać na War­cie obowiązkowo, z paskiem pod brodą.W pobliżu ulicy Starołęckiej sternik przyspiesza nagłe bieg motorówki. Komendant 

chwyta lornetkę, po czym ka­żę podpłynąć do brzegi; Dwóch małych chłopców ba­wi się w wodzie. W pobliżu nie widać starszych. Chłopcy trochę przestraszeni patrzą na milicjanta jakby pytając — „cóż żeśmy zawinili, przecież tylko się bawimy”. Malcy nie wiedzą że jest to sprzeczne z przepisami. Ich rodzice powin­
ni natomiast wiedzieć, że nie 
wolno zostawiać nad rzeką 
dzieci bez opieki starszych.Płyniemy dalej. Stali „by­walcy” Warty dobrze znają sylwetkę milicyjnej motorów­
ki. Przez lornetkę widzimy 
jak kąpiący się w miejscu nie­
dozwolonym — w pośpiechu 
opuszczają nurty rzeki.Tak jest zawsze — mówi komendant Jasiak — ledw,e ich miniemy znów pójdą Jo rzeki. Na całej długości rzeki aż do Puszczykowa kąpiel jest
Jeszcze zbyt małe 

poparciePrawie dwa lata działa przy Miejskim Komitecie Po mocy Społecznej — Sekcja Pomocy Alimentacyjnej. W pierwszym półroczu br. Sek­cja przyjęła 63 sprawy ali­mentacyjne, których nie moż na było, mimo wyroku, wy­egzekwować od dłużników.Niezależnie od tego kierow­nik Sekcji — adw. Wojtkie­
wicz — Czarnecka pomaga i udziela porad kobietom nie posiadającym jeszcze wyroku z powodu takich np. przesz­kód. jak nieznane miejsce po­bytu dłużnika itp.Pisaliśmy już o pracy tej Sekcji i jej bardzo pożytecz­nym działaniu. Jest jednak coś. co wymaga zaostrzenia uwagi opinii publicznej, bo­wiem utrudnia pracę Sekcji. Chodzi o lekceważący stosu­nek do dochodzeń alimenta­cyjnych ze strony niektórych zakładów pracy, a nawet ze strony Prokuratury. która wnioski o dochodzenie karne orzeciw opornemu dłużniko­wi — często umarza. Wrdaie 
nam się. że działalność PKPS 
w tej tak jeszcze zaniedbanej 
dziedzinie współżycia społecz 
nego zasługuje na jak naj­
większe poparcie wszystkich 
instytucji. I o to właśnie po­
parcie apelujemy, (az) 

zakazana. Nie jesteśmy w sta­nie „mieć na oku” całego nie­strzeżonego przez ratowników odcinka Warty.Nasza motorówka mija Poz­nań, zbliżamy się do Lubonia. Nagle silnik „ryknął”, dziób łodzi charakterystycznie unosi się w górę. Pełny gaz. Komen­dant momentalnie zrzuca u- branie i skacze w wodę. Jesz­cze chwila, a tonący mężczyz­na zostawiłby w rzece swoje życie.Po chwili przyholowano to­pielca do brzegu. W tym cza­sie sternik — st. sier. Filip­kowski przygotował aparat do stosowania sztucznego oddy­chania. Świetny przyrząd pro­dukcji NRD. Przy jego po­mocy może ratujący przeka­zywać ratowanemu swój wła­sny oddech. Milicjanci spraw­nie stosują sztuczne oddycha­nie. 3, 2, 1, 3, 2, 2 — rytmicz­nie dawkują oddech. Wypadek na szczęście niegroźny. Po chwili delikwent siada na tra­wie. Błędnie spogląda na swo­ich wybawców. Pierwsze co mówi, to usprawiedliwienie — przecież on umie pływać, i to jeszcze jak(!), nie wie jak to się stało, że zaczął tonąć — prosi o niewlepianie mu man­datu. Hm! A wypadałoby po­dziękować bądź co bądź za uratowanie życia.Wracamy do przystani. Mi­licjanci milczą. Ja też. Przy­znam się, że po trosze wstyd mi było za cywilów, którzy jakby na złość... babci i funk­cjonariuszom odpowiedzial­nym za bezpieczeństwo nai rzeką, zgrywają się na „boha­terów”, zapominając, że nawet wielcy pływacy tracili życie w wodzie, przeważnie zaś tam, gdzie kąpiel jest zabroniona.
M. J.

VI i p s z L a fi r y Św icr czewa do noszą

Tym razem o bolączkach
a nasz artykuł pt. „Swlerozewo zmienia wygląd” otrzy- 

■c' maltśmy od tamtejszych mieszkańców szereg listów.Stwierdzają oni z zadowo­leniem, że wreszcie na ulicach tego dotychczas zapomniane­go osiedla kładzie się asfalt, a wkrótce powstanie tu pawi­lon — handlowy.Zdaniem jednak mieszkań­ców na Świerczem ie jest jesz­cze wiele innych bolączek, któ re utrudniają życie. Jak pisze do nas np. p. H. Antkowiako- wa w tych dniach jedyny sklep spożywczy przy ul. Bę­dzińskiej ma być z powodu remontu zamknięty. Wobec te go ludność będzie zmuszona zaopatrywać się w artykuły pierwszej potrzeby na Dębcu Jednak ul. Opolska znajdują-
NADAL BAŁAGAN

W związku z naszym artykułem 
pt. „Tajna poradnia” otrzymali­
śmy pismo z Okręgowego Ośrodka 
Metodycznego Kuratorium OSP 
który również skarży się na nie­
porządki panujące na zapleczu 
Domu Mody „Roxana”. Wszyscy 
bowiem odwiedzający Ośrodek 
muszą przechodzić przez ten bała- 
ganik na zapleczu.

Wprawdzie Ośrodek zwracał się 
już do dyrekcji „Roxany” oriz 
do Nadzoru Budowlanego Stare­
go Miasta o uporządkowanie tere 
nu, jednak jak dotychczas bez 
skutku.

Od oddania do użytku ,.Roxany” 
upłynęło już pół reku i chy^a 
czas najwyższy, by zaplecze zmie 
niło wreszcie swój wygląd.

TYLKO UPOWAŻNIONY

Niedawno pisaliśmy o odmówię 
niu udzielenia pomocy Pogotowiu 
Lekarskiemu (awaria urządzeń 
elektrycznych) przez Pogotowie 
Elektryczne. W związku z tą spra 
wą otrzymaliśmy pismo od dyrek 
lora Zakładów Energetycznych Po 
znań — miasto, W. Daktery, któ­
ry wyjaśnił, że zamiast mistrza 
zmianowego telefon odebrał ktoś 
inny, nieupoważniony do przyj­
mowania zleceń od odbiorców. 
Dyrektor zawiadomił nas ponadto, 
że wydano specjalne zarządzeni 
by telefony przyjmował wyłącz­
nie mistrz zmianowy, (a)

DOPIERO
PO ZAKOŃCZENIU BUDOWY

Administracja Domów Miesz.kal 
nych nr 4, ul. Dąbrowskiego, w 
związku z naszą notatką dotycząr 
cą braku tablicy z nazwą ulicy 
(Galla) wyjaśniła, że tą sprawą 
powinno Się zająć Prezydium DRN 
Jeżyce. Obecnie zresztą na wspo­
mnianej ulicy znajduje się plac 

(budowy i dopiero po jego upo­
rządkowaniu umieszczona zosta­
nie tablica z nazwą ulicy.

Nowa poradnia 
dla wildeckich dzieci

\X7 ildecka służba zdrowia wzbogaciła się wczoraj » no- 
’’ wą, pożyteczną placówkę. Otwarto Poradnię Dziecię 

cą przy ul. Saperskiej, która obsługiwać będzie dwa re­
jony liczące około 16 tys. mieszkańców.Nową poradnię zlokalizowa no w piętrowej willi, w której dotychczas mieszkało 6 ro­dzin. Przeniesiono je do in­nych pomieszczeń. I tutaj na­

leżą się słowa uznania Prezy­
dium DRN Wilda, które mimo 
trudności lokalowych, potra­
fiło wygospodarować dla wil­
deckich dzieci, piękną położo 
ną w ogrodzie willę.Na parterze mieści się po­radnia dla dzieci zdrowych. Znajdują się tam: poczekalnia z podjazdem dla wózków, ga­binety przygotowawczy, le­karski i szczepień oraz reje­stracja. filtr i izolatki. Wszy­stko pomyślane jest w ten spo sób, by dzieci zdrowe nie stykały się z dziećmi chory­mi. Dla tych ostatnich urzą­dzono poradnię na I piętrze. Tutaj obok poczekalni znaj­dują się gabinety zabiegowy i lekarski. Poradnia wyposa­żona jest w nowoczesny sprzęt.Adaptacja budynku na po­trzeby poradni kosztowała 190 tys. zł. które przekazało Pre­zydium DRN Wilda. Dużo prac wykonano także w czy­nie społecznym przez pracow­ników Przychodni Obwodo- wo-Lekarskiej Wilda. Szcze­gólnie wyróżnili się w pracy społecznej: K. Kołaczyński i 
W'. Kubiak. Nowa poradnia jest dużym udogodnieniem dla 

ca się obecnie w przebudo­wie jest zamknięta dla rachu 
kołowego. Wobec tego trzeba 
będzie dźwigać ciężkie torby 
z żywnością z Dębca na osied­le. &źy wobec tej sytuacji nie można przesunąć terminu re montu sklepu na okres póź­niejszy — do chwili ukończe­nia prac na Opolskiej?Ponadto nasza Czytelniczka skarży się, że na ul. Lelewela 
od tygodni nie świecą się ża­
rówki. Po prostu dlatego, że się .przepaliły, a nikt jak.G dotychczas nie zainteresował się ich wymianą.Tamtejsi mieszkańcy odczu­wają także brak publicznego 
telefonu na osiedlu. Ponieważ na Świerczewie niektórzy lo­katorzy mają prywatne tele­fony, wydaje się, że ustawie­
nie kabiny telefonicznej nie 
powinno nasuwać zbyt wielu 
trudności, (a)

W kranach 
także suszaMieszkańcy wyżej położo­nych dzielnic — zwłaszcza n° Grunwaldzie — od kilku dni odczuwają brak wody. Np. w mieszkaniach na osiedlu „Grun wald 1” położonych na TV piętrach z środy na czwartek (25 bm) podczas całej doby' nie było w kranach ani kro­pli wody. Drukarnia Gazeto­wa Zakładów Graficznych im. M. Kasprzaka z powodu bru­ku wody z (trudem wykony­wać może klisze fotograficzne.Obecne upały spowodowały obniżenie lustra wody w War­cie. Miejskie wodociągi — jak nas poinformowano — dostar­czają taką samą ilość wody co zawsze. Przyczynę pewnych 

braków spowodował natomiast 
fakt czerpania obecnie wody 
przez niektóre zakłady, posia­
dające własne ujęcia. W tych ujęciach bowiem również ob­niżył się poziom lustra wody i dlatego zakłady podłączyły się do miejskich wodociągów. Również codzienne podlewa­nie ogródków przydomowych wpływa na mniejszy dopływ wody do mieszkań/Zapewnienie wszystkim mieszkaniom wody może więc jedynie nastąpić wtedy, jeśli zarówno zakłady, mieszkańcy oraz ci wszyscy, którzy co­dziennie wylewają tysiące lit­rów na zieleń i kwiaty wpro­
wadzą oszczędną gospodarkę.

(a) 

wszystkich matek dzielnicy Wilda. Dotychczas korzystały one z poradni mieszczącej ąję w starym baraku przy u].. Bojowej.Przychodnia przy ul. Saper skiej jest piątą tego rodzaju placówką otwartą w tym ro­ku na Wildzie. Od stycznia br. działają już nowe porad­nię: przeciw-alkoholowa przy ul. Dzierżyńskiego 149, stoma­tologiczna z bezbolesną wier­tarką przy ulicy Przemysło­wej 45. reumatologiczna przy ul. Gwardii Ludowej 58 oraz ogólna przy ul. Partyzantów 6. Jeszcze w tym roku rozpocz nie się renowacja przychodni przy ul. Dzierżyńskiego 149, w której m. in. znajdzie po­mieszczenie nowoczesne labo ratorium analityczne. (s)
Ml th

Na lodowiskach.^ 
baseniki

TDodczas minionej zimy aa 
A niektórych placach za- 

baw i boiskach szkolnych po 
jawiły się lodowiska. Nie 
wicie ich wprawdzie była, 
jednak zapoczątkowanie u- 
rządzania ślizgawek na pla­
cach świadczyło o przelania 
niu wreszcie dotychczaso­
wych pod tym względem o- 
porów.

Jak wiadomo, w każdej 
dzielnicy powstało już sze­
reg placów, które z powodze 
niem mogą być wykorzysty­
wane podczas zimy. W tym 
roku zimą projektuje się n- 
rządzić dalsze lodowiska, m. 
in. na terenach dawnej „A- 
reny” na Grunwaldzie.

Pomysłowi bydgoszczanie, 
a szczególnie kierownik Jodo 
wiska zwanego „Torbyd” 
pragnie lepiej niż dotych­
czas wykorzystać to urządzę 
nie. Otóż na płytach wielu 
lodowisk, w takich krajach 
jak np. Anglia, Szwecja i 
Szwajcaria urządza się pod­
czas lata baseniki dla młod­
szych dzieci (do lat 10). Zor 
ganizowanie brodzików nie 
kosztuje zbyt wiele, gdyż pla 
stik lub sztuczne tworzywo 
można zastąpić podguniowa 
nym brezentem.

Kierownik bydgoskiego 
„Torbydu” otrzymał już z 
rożnych krajów prospekty, 
opisy i zdjęcia dotyczące n- 
rządzania baseników na lodo 
wiskach. Właśnie na ich pod 
stawie ma zamiar umożliwić 
dzieciom kąpiel na „Torby- 
dzie”.

W naszym mieście na nad 
miar brodzików nie możiH 
narzekać. Jest ich zaledwie 
kilka, które przeważnie znaj 
aują się przy poznańskich 
przedszkolach. Korzysta z 
nich zatem ograniczona licz 
ba dzieci. Tym bardziej więc 
warto chyba zainteresować 
się projektem z Bydgoszczy. 
Jeśli już nic w tym roku, to 
na pewno w przyszłym moż­
na by i w Poznaniu urządzić 
tanim kosztem, przy pomocy 
czynów społecznych, na nie­
których lodowiskach baseni­
ki. Chodzi teraz o podjęcie 
inicjatywy i poznanie bliżej 
bydgoskiego projektu.
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Autor listu przesłanego do redakcji w formie biuletynu „Sp. — p — suny”. Poruszo­ne przez Pana problemy są bardzo istotne, chętnie na ich temat podyskutujemy. Prosi­my o skontaktowanie się li­stownie lub telefonicznie z Działem Łączności z Czytel­nikami nr 657-18 w godz. 8.30 do 15.30.
Poszkodowany — Zgadzamy się 

z Pana stanowiskiem, że pomiesz 
czenie bez okien — nie może być 
traktowane jako izba.

A. Czernik — O zwrot mebli na 
leży wystąpić na drogę sądową-

A. O. — Lokator, który dewa­
stuje mieszkanie w sposób złośli­
wy, może być eksmitowany (P° 
uzyskaniu wyroku sądowego). Mo 
że Fan także wystąpić do sądu o 
odszkodowanie za wyrządzone 
szkody.


